
Rok XVII.
Należytość poczto opłacona gotówką.

Kraków, piątek 5 października 1934
W Y D A N IE  V , IV,

Nr. 272

NOWY DZIENNIK
Adres redakcji i administracji: Kraków, ulica Orzeszkowej L. 7. 
Telefon Nr. 102-79. — Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-89.

Konto czekowe PKO w Krakowie 400.630.
Redaktor naczelna nrzyimuie od srodz. 12 ei do 1-ei w nołudniA

Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wpro6t do administracji. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Za inseraty redakcja nie odpowiada.
ę^i^OfijoSTeń i prenumerato’ uwulQęsni<ma w\ ogonie,

Jut iulro rozpoczynamy aru K  sensacyjnej powieścś Brunona A d le ra

ff S P R W A  LIO PO ID A  HiLLS 'ERA“
Airoestja— w listopadzie?

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 3. 10. Sin. Pojawiła się znów 
pogłoska, jakoby w listopadzie br. miała być 
ogłoszona amnestja. Miałaby ona zostać ogło 
szona w dniu 13. listopada w rocznicę odzy
skania niepodległości. Na podstawie tej am- 
nestji uzyskałoby wolność 5.000 więźniów, 
wśród nich częściowo i więźniowie politycz
ni. Również, dzięki amnestji miałoby być 
umorzonych wiele spraw karnych, znajdują
cych się obecnie w biegu.

* • •
Warszawa, 3. 10. '(Si,:) Jak 3.ę dowiadu

jemy. minister sprawiedliwości Michałowski 
złożył wniosek Prezydentowi Rzeczypospoli

tej o ułaskawienie posła Stronnictwa Lądo
wego Jana Smoły, który w swoim czasie był 
skazany przez sąd w Lublinie na dwa łata 
więzienia za przemówienie wygłoszone na 
zebraniu publieznem. Smoła przebywał kilka 
miesięcy,w areszcie śledczym, a pó uprawo
mocnieniu się wyroku zo3tał ponownie uwię
ziony. Łącznie przeubywał w, 'więzieniu 7 mie
sięcy. Ostatnio poseł Smoła był na urlopie 
zdrowotnym. W odróżnieniu do b: więźniów 
brzeskich, w stosunku do possa Smoły wyrok 
nie oizekał utraty praw obywatelskich i po- 
dat i nadal do Sejmu posłuje.

Japonia — na iększy wróg 
Stanów Zjednoczonych

Sensacyjne oświadczenie amerykańskiego Generało
Tokio, 3. 10. PAT. Gświadczenia amery

kańskiego generała Mitchella, iż Japonja jest 
największym wrogiem Stanów Zjednoczo
nych oraz jego żądania, aby rząd amerykań
ski przygotowywał się do walki z Japonją 
przez energiczną rozbudowę swego lotnictwa, 
komentowane są w tutejszych kołach polity
cznych jako uzasadnienie gorączkowych ame 
rykańskich zbrojeń powietrznych. Rząd ja
poński za pośrednictwem swego ambasadora 
w Waszyngtonie zamierza oświadczyć, że te
go rodzaju deklaracje nie mogą mieć pomy- 
ślwego wpływu na układ stosunków między 
Japonją a Stanami Zjednoczonemi. Zważyw
szy pozatem, iż deklaracje gen. Mitchella 
złożone zostały niemal w przeddzień podjęcia 
jópońsko-angiełska-amerykańskich rokowań 
morskich, uważać je należy za wyraz wro

giego stanowiska St. Zjednoczonych wobec 
projektu zwiększenia japońskich sił mor
skich w powietrzu i na morzu.

* V *

Waszyngton, 3. 10. PAT. W uzupełnieniu 
swych sensacyjnych deklaracyj, złożonycn 
w komisji do spraw lotnictwa, generał Mit
chell oświadczył, iż przekonanie kół wojsko
wych, że lotnictwo amerykańskie przeciw
stawione być może siłom lotniczym każdego 
innego państwa, jest zupełnie nieuzasadnio
ne. Podobnie nieuzasadnione są deklaracje, 
złożone w komisji morskiej, jakooy St. Zje
dnoczone zajmowały zdecadowyanie pierwsze 
miejsce w fabrykacji silników samolotowych. 
Zdaniem gen. Mitchella, to czego Ameryka 
dotychczas dokonała w tej dziedzinie, może 
być niemal zabawką dla dzieci.

Edia lwowskie katastrofy 
pod Krzeszowami

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Lwów. 3. 10. (O.) W związku z katastrofą ko- 

fcjową pod Krzeszowicami dowiadujemy 6ię, że

SKARPETY kolankowe
dziecięce fil cTocosse . do lat 4 , 0 .7 0  

.  .  7 . 1 .-  
J I I U D S Z  N A CH T, Kraków, Stradom 5

zabity w katastrofie emerytowany kolejarz Jan 
Baran jeszcze przed dwudziestu laty, będąc kon
duktorem tramwajowym, został ciężko ranny w 
katastrofie kolejowej pod Rzeszowem i stradł 
obie nogi. Drugi zabity Lwowianin adwokat Dziub- 
czyński pochodzi z Krakowa, gdzie ma rodzinę, 
a 6yn lego, który studiował w Krakowie jest o- 
trccnie naczelnik.em jednego z departamentów w 
Ministerstwie Oświaty. Zabity adwokat liczył 
iat 74 i deszyl się wśród palestry lwowskiej o- 
gromną sympatją Dr. Dziubczyński był również 
ziemianinem, właścicielem majątku Horynka pod 
Żółkwią.

STOWARZYSZENIE ŻYD. SŁUCHACZY 
U. J. „0GN:SK0“  W KRAKOWIE

POLECA

ZDOLNYCH i KWALIFIKOWANYCH

KOREPETYTORÓW- 
AKADEMIKÓW 

i SIŁY BHUROWE
Zgłoszenia pisemne i ustne na adres;
ŻYD. DO." AKADEMICKI, KBAKOtf 

UL PRZŁGIYi>TA 3 — TELEFON 107-64
Codziennie między godziną 7—fi wlecz.

Dziś w U m e rze :
Th.: Austrja w Genewie i we —  Wiedniu 
Adw. Dr. I. Mahler: Co wprowadziła nową' 

ordynacja podatkowa? (II)
Wanda Borudzka: Wzgórze wiosny (Tel

Awiw)
(K): Szary człowiek z ulicy nie może isę zo- 

rjentować...
Moassi: Racjonalizm sowiecki, a dwa zlikwi

dowane kluby żydowskie 
E.: Pokój na Bałkanach 
Odczyt Alfreda Nossiga 
Afera Hauptmana rzuciła ciekawe światło 

na stosunki amerykańskie 
Opowiastka o ubezpieczonym wilku

Noŵ f rząd rumuński — 
oez Yitulescu

Paryż. 3. 10. PAT. Agencja Havasa donosi z 
Genewy, że minister spraw zagranicznych Rumu- 
nji Titulescu uzależnia swą ostateczną zgodę na 
przystąpienie do nowego rządu od wymiany pe
wnych wyjaśnień i od pewnych gwarancjj, któ
rych mu jeszcze nie udzieli! Tatares-ou. Ostateczna 
decyzja została wobec tego odłożona na jakiś 
czas i zapadnie dopiero prawdopodobnie za kilka 
dni po spotkaniu premjera Tatarescu * Titulescu 
w Bukareszcie.

*  *  *

Bukareszt. 3. 10. PAT. Wczoraj, o. godzinie 
23-ej członkowie nowego gabinetu Taturescu zło
żyli przysięgę królowi poczem specjalnym pocią
giem powrócili do Bukaresztu.

Kto będzie następca 
gen. WeygandaZ

Paryż. 3. 10. PAT. „Petit Parisien“  pisze, iż w 
styczniu 1935 roku generał Weygnnd będzie liczył 
68 lat, a więc osiągnie gianicę wieku i nominacja 
nowego generalissimusa będzie musiała być zde
cydowaną na Mika dni przed plebiscytem Saary.^



„N 0W ¥  DZIENNIK" p ią te l Ś. 5 . 193-

M  i  G ani
(Tli.) „3 1  e d n a " Austria! Przymiotnik „bied

n y 4 tak już przyległ do Austrji, że się już chyba 
nigdy od niej nie odczepi, nawet gdyby ona prze
stała być biedną, —  na co  się zresztą nie zanosi 
wcale...

Istotnie —  bez politowania nikt o  Austrji nie 
wspomina, a może jest dosłownie prawdą, co  się 
obrazowo mówi o Wiedniu, że jego muiy płaczą. 
Głośnego szlochu oczywista się nie słyszy, ale ja 
kiś cichy jęk, jakieś żałosne westchnienie zawsze 
się w człowieku odzywa, kto znał piękny i świe
tny Wiedeń, a widzi go teraz w jego poniżeniu. 
Ludzie formalnie wysilają swoją wyobraźnię, aże
by znaleźć odpowiednie określenie dla tego nie
szczęśliwego iworu państwowego. Określono raz 
Wiedeń, jako potężną głowę osadzoną na nie
zmiernie mzlzm ciałku Rzecz jasna, że przytem 
się o  tej głowie myśli zgoła bez szacunku, bo 
czemże jest talra wielka głowa, jak nie —  wo
d orow ą ? W  ten sposób przechodzi się mimowoli 
od ciepłej litości do chłodnego lekceważenia.

A „biedna Ar.strja“  —  ażeby utrzymać to utar
te, jakby już organiczne określenie   istotnie
w ostatnich czasach dostarcza niemało materjału 
do bardzo ujemnego osądzenia, a zarazem do 
poważnych trosk politycznych.
Mówn.y wpierw o tern drugiem.

A zatem —  wszyscy sąsiedzi dalsi i bliżsi tro
szczą się niezmiernie o  dalszy los Austrji, do ja
kiego rozwój polirycznych stosunków może dopro
wadzić. I „Fiihrer", po niemiecku, i ii Duce, po 
wiosku, mają oko na to biedne stworzenie. Ja- 
kcś do zaokrąglenia swoich dużych posiadłości i 
jeden i drugi potrzebowałby a k u r a t  tego ka
wałka ziemi, zresztą w dużej części niezwykle 
pięknej i uroczej Taki Tyrol przydałby się Wło
chom, które zresztą pewną część już do siebie 
przyłączyły. A Rzesza niemiecka nie miałaby po
wodu gardzić tym cudownym kawałkiem ziemł 
razem już z  Wiedniem, który ©bok potężnego 
Berlina stał się dawno zbytecznym. Jako stolica 
wielkiego państwa o ludności przeważnie słowiań
skiej jeszcze miał Wiedeń dla niemieckiego od
czucia Swoje znaczenie, swoją —  „m isję", jak się 
chętnie wyrażano. Zawsze to podnosił „prym ity
wnych" Słowian do „wysokiego poziomu" kultu
ry germańskiej. Boć to przecież duża rzecz ta 
,,kultura germańska" —  o tern świadczy choćby 
dzisiejszy Berlin... Do takiej wyżyny się istotnie 
żaden szczep słowiański nie podźwignie, zresztą 
także żaden inny 6zc-zep ludzki. Tu stanowi isto
tnie wyjątek i pozostanie nim aż w najdalsze po
kolenia dzisiejszy Berlin. Trzeba mianowicie przy
znać, że niemleckość Wiednia miała zawsze zna
cznie łagodniejszy charakter, jak prusactwo Ber
lina, co  zresztą w związku niniejszych uwag nie 
może stanowić przedmiotu rozważań. Tyle pozo
staje do powiedzenia, że Niemcy patrzyli na Wie
deń jako najdalej na wschód wysuniętą ekspo
zyturę niemieckcści dla „cywilizowania" barba
rzyńskich szczepów słowiańskich. Tymczasem tak 
się stało, że te barbarzyńskie szczepy wyzwoliły 
się x pod tej wysokiej opieki i zaczęły samo
istny byt o  własnej kulturze, która okazała się
0 całe niebo wyższa i bardziej ludzka, aniżeli 
owa macierzyńska z „pod Lip" berlińskich. Skoro 
więc Wiedeń stracił swoją „misję", mówi Berlin, 
to zarazem stracił prawo do samoistnego bytu —  
niechże eię da połknąć, a to bez szemrania. Tak 
myśli i mówi Ten, -—  duże „T “  —  którego imie
nia nawet u nas nie wolno wymienić nadaremno... 
Nawet obiegały swego cza&ti wieści, że „On" —  
duże „O " —  miał oświadczyć, że we wszystkich 
swoich postanowieniach będzie może skłonny do 
ustępstw, za wyjątkiem dwóch: sprawy Wiednia
1 żydowskiej. W tych dwu rzeczach będzie nie
ubłagany aż doprowadzi do samego końca wszyst
ko, czego jego dusza raz zapragnęła. Jakoś po
kazało się, że „aiierr.a tak dobrze". Bywa inaczej, 
niż się chciało Ani Wiednia nie połknął, ani Ż y 
dów nie zmiażdżył. Taki już jest tragicshy los 
mocarzy tego świata, że wóród drogi muszą zre
zygnować s najzacniejszych przedsięwzięć.

Frzysziy tedy wielkie mocarstwa, a to oditazu

wszystkie trzy europejskie: Anglja, Francja i
Włochy, i wzięły aiiejako biedną Austrję pod 
swoją opiekę. Może sposób, w jaki to uczyniły, i 
formułka sakralna, jakiej przy tej uroczystej de
klaracji używali, nie ty ły  dosyć jasne i mocne. 
To już jest sprawa stylu i doboru wyrazów, którft 
w Genewie zawsze szwankują, już choćby dlate
go, że chcą tam zawsze jaknajwięcej mówić i 
jaknajmniej robić. Ale i te słowa cedzone wystar
czą do stanowczego zaznaczenia woli wielkich 
mocarstw do obronienia małej Austrji przed 
kłami i paszczą jej bratniego są3i?da.

A to  ostrzeżenie narazle wystarczyło. NaJ 
Sprayą już nawet głowią się nad formułkami, 
któreby umożliwiły pełny odwrót, a możliwie na
wet odzyskanie sympatji i owego przebłysku 
przyjaźni, jakiemi obdarzył swojego młodszego 
kolegę ił Duce w Wenecji. Jakąkolwiek znajdą 
formułkę —  ona nigdy nie będzie tak mocno 
przyciemniona, ażeby przez nią nie prześwieca
ła —  sromotna klęska. Nie usunie się faktu ze 
świata, że pobożna pielgrzymka Dra Schuschnig- 
ga do Mussolkiiego, a później do Ligi Narodów 
odniosła pełny skutek. Austrja może już nie 
jest, coprawda, całkiem samo&ziełnem państwem, 
ale przed żarłoczneml apetytami swoich pobra
tymców dobrze chrom icna. Trudno brać za złe 
p, Schuschłiiggcwi, że się oddał pod obcą ochro
nę, skoro jest słaby, a ma w sobie poczucie swo
jej słabości, której mu żadna duma nie wyper
swaduje. Biedna owieczka ma prawo oddać się 
pod opiekę mocnego, gdy widzi straszliwe kły wil
ka na siebie skierowane. P. Dr. Schuschnigg po
siada snąć w całej pełni świadomość słabości, 
psychologję słabego...

To mu eię chwali.
Ale skoro tak jest, to eię narzuca pytanie: 

Dlaczcgo-że Schuschnigg wygrywa mocnego wo
bec kogoś, który jeszcze od niego jest słabszy? 
Jakie prawo, a co  ważniejsze —  jakie czoło 
ma taki pupil, który istnieje tylko dzięki opiece 
innych, gnębić ludzi, którzy podlegają jego rzą
dom ? Jest niewątpliwie każde grabienie ohydne 
i potępienia godne, ale bodajże najwstrętniejszym 
jest widok gnębienia słabych przez —  słabych. 
Slaby giiębiciel budzi wręcz odrazę. A tak wła
śnie i nie inaczej rzecz eię ma z praktyką rządo
wą p. Schuschnigga.

Jest niewątpliwie faktem, że obecny rząd 
austrjacki, ledwie się dobił pewnej opieki w Ge
newie, rozpoczął w Wiedniu zgoła inną prakty 
kę. Kurs zaczyna tam być obrzydliwie antysemi
cki, obliczony widocznie na poniżenie ludności

Wittlin o antysemityzmie
Świetny poeta Józef Wittlin ogłasza w 

„Wiadomościach Literackich” artykuł p. t. 
„Książka o prześladowaniu Żydów” , z które
go wyjmujemy następujący fragment:

Uświęcone tradycją bezkarność' —  co ja
kiś czas w dziej.ch cywilizowanego świata po 
wtarzają się pogromy Żydów. Ulubiona to i 
najwdzięczniejsza forma nienawiści bliźniego, 
miarkowanej niekiedy kutlurą, religją, moral
nością i prawem. Skala antysemityzmu jest 
bardzo rozległa: od niewinnych, nurkowych 
teoryj poprzez trzeźwą praktykę polityczną 
do najniższych popędów, takich np. jak maso
we mordowanie bezbronnych.

Żydów nienawidzono i poniżano od t. zw. 
zarania ludzkich dziejów. Za co? Niełatwo 
na to znaleźć wyczerpującą odpowiedź. Czyż
by rzeczywiście okrucieństwa Żydów, popeł
niane w czasach potęgi ich małego państew- 

■ ka były powodem nieustannej zemsty Jehowy, 
który na setne pokolenia przenosi swój stra
szny gniew? Lecz nie Wtrącajmy się do bo- 

1 skiej jurysdykcji. Stojąc na gruncie czysto 
ziemskim, możnaby ułożyć kilkusetstronoico- 

V  wy spis powodów tej klasycznej niechęci li
cznych zbiorowisk ludzkich do jednego ple
mienia.

W tym spisie znajdzie się zapewne kilka
naście lub kilkadziesiąt pozycyj słusznych. 
Żydzi bowiem aniołami nie są, jakkolwiek 
pierwsi aniołowi.e, serafini i cherubini, rekru
towali '-ię zapewne z Żydów. Pomijając anty

żydowskiej, W ydzielając Żydów ze wspólnych 
klas szkolnych zamierza rząd austrjacki stwo
rzyć dla Żydów ghstta szkolne, a terasamem w o
bec wspóhiczniów nieżydowsklch podać w pogar
dę współuczniów żydowskich. Oczywista, że Ży
dzi w każdym innym wypadku mogliby zażądać 
od rządu przynależnego im udziału w wydatkach 
na szkolnictwo i rtwoTzyć sobie własne szkoły. 
W  Wiedniu to jest niemożliwe, bo niema sztabu 
kwalifikowanych nauczycieli żydowskich. A nie
ma takiej rezerwy, bo od lat się Żydów nie do
puszcza do wykonywania zawrdu nauczycielskie
go, wskutek czego Żydzi przestali uczęszczać na 
te studja, które i tak dla nich są beznadziejne. 
Rzecz jasna, że za kilka lat mogłyby powstać ca
łe zastępy nauczycieli żydowskich, któreby urno 
żliwiły utworzenie świetnego szkolnictwa żydo
wskiego.

Trzeba bowiem rozumieć zasadniczą różnicę, 
jaka zachodzi między takiem ghettem szkolnem, 
jakie projektuje rząd austriacki, & własnem 
szkolnictwem żydowskiem, wyposażonem we 
wszytikie uprawnienia normalnego szkolnictwa. 
Tam się wyrzuca Żydów poza nawias, przydziela
jąc im osobnych klas, czy tylko osobnych ławek, 
co  się dzieje oczywista tylko z  powodu arogan
ckiego wywyższenia siebie i nikczemnego poniże
nia drugich. Przy równouprawnionem szkolni
ctwie własnem zaznacza się tylko pewną odręb
ność, która faktycznie istniej© i nie ma być za
cierana, czy ukrywana. W osohnem szkolnictwie 
istnieje możność pielęgnowania ze strony żydów 
własnej hietorji i całego szeregu duchowych za
interesowań, które w ogólnem szkolnictwie nie 
6ą i nie mogą być uwzględnione. We wspólnem 
szkolnictwie żadne wydzielenie ni© da tych moż
liwości już choćby dlatego, że niema w niem na
uczycieli żydowskich. Pomysł p. Schuschnigga 
chce tylko podkreślić 1 ad oculos pokazać swoim 
ludziom 1 samym Żydom, że eą dwa stopnie ludzi 
na świecśe: wyższy aryjski i niższy   powiedz
my —  semicki Jakaż tedy różnica zachodzi za
sadnicza między Austrją a Rzeszą niemiecką? 
Bodaj-że chyba ta jedna, że w Rzeszy przynaj
mniej istnieje siła, a tu jest na zewnątrz tylko 
słabość !  żebractwo, a jedynie wobec jeszcze słab. 
szegó i zupełnie bezbronnego przybiera się pozę 
mocnego. A  ełkby gnębicie! to  już najohydniejszy 
obraz, jaki fantazja ludzka wymalować zdoła ..

P. Schuschnigg w Genewie jest petentem, a ka
żdy dobrze myślący człowiek winszuje mu sukce
su tej prośby, która znalazła spełnienie. Ale 
w Wiedniu staje on się „wielkim panem", takim, 
oczywista, W cudzysłowie, który ku swojej nie
zmiernej radości zobaczył pod sobą jeszcze —  
słabszego.

Należy się spodziewać, że ten ohydny widok 
będzie światu zaoszczędzony, a „biedny Wiedeń" 
będzie wprawdzie nadal budził 6ympatję i współ
czucie, ale nie —  wstręt i odrazę...

semityzm w przeszłości, zróbmy pobieżny 
przegląd współczesnych jego bodźców. W  
chwili obecnej nienawidzi się Żydów za: od
rębność, asymilację, produktywność, paserzy 
tnictwo, zamożność, ubóstwo, postępowość, 
zacofanie, oświecenie, ciemnotę, 2nlely i wa
dy. Bije się ich za to, że nie wyznają Nowe
go  Testamentu, tudzież za to, że autorami No
wego Testamentu byli Żydzi. Gardzi się nimi 
za chuderlawość i nienawidzi za wybitne suk 
cesy sportowe. Ponadto za: nacjonalizm, im
perializm, kapitalizm^ demokrację, libera

lizm, socjalizm, komunizm, humanitaryzm, pa 
cyfizm, mililaryzm, ekspresjonizm, surrealizm 
ncokatolicyzm, za nosy i wymowę, Freuda i 
Einsteina, Heinego i Chaplina. Niewiele na
rodów oparło się pokusie bicia Żydów. Wę
drowny puhar narodów, napełniony żydow
ską krwią, przechodzi z rąk do rąk. Ostatnio 
zdobyli go bezkonkurencyjnie Niemcy Trze
ciej Pizcszy. Prześladują swoich, nielicznych 
stosunkowo Żydów, za przegraną wojnę, za 
traktat wersalski, rewolucję, inflację, kryzys 
i bezrobocie. Są to rzeczy powszechnie znane. 
Donośnie rozbrzmiewa głos niemieckiej emi
gracji, wołający o  pomstę do ludzi t. zw. do
brej woli. Są to apele pod adresem wzniosłej 
fikcji literackiej, zwanej sumieniem świata. 
iW którem miejscu świata znajduje się to su
mienie? W. Paryżu? "W Londynie? W Mo
skwie?

&

*.
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PRAWO OBRONY PŁATNIKÓW W POSTĘPO 
WANIU ODWOŁAWCZEM.

Prawa płatników w postępowaniu odwoław- 
czem są o wiele większe, niż w postępowaniu wy- 
miarowem.

W  postępowaniu wymiarowem jest płatnik nie
jako c z ę ś c i ą  m a t e r j a ł u  f a k t y c z n e g o  
(art. 76), na którym władza opiera swój wymiar; 
zeznanie jego jest tylko p o r ó w n y w a n e  7. p o 
s i a d a n y m  p r z ę z  w ł a d z ę  m a t e r j a ł e m ,  
on zaś sam może, ale nie musi być przez władzę 
przesłuchiwany, lub zapytywany. Płatekk jest je
dynie objektem wymiaru, a rola jego jest zupełnie 
bierna.

Wyjątek zachodzi jedynie w wypadku gdy pro
wadzi prawidłowe księgi handlowe i na nie się 
powołuje.

INACZEJ W POSTĘPOWANIU ODWOŁAW- 
CZEM.

Tu płatnik może na poparcie twierdzeń odwoła
nia składać d o w o d y  p i s e m n e ,  powoływać 
ś w i a d k ó w  i b i e g ł y c h  na ściśle określone 
okoliczności, przedstawiać księgi gospodarcze, z a 
p i s k i  dokumenty, korespondencje itp. Wolno mu 
także ż ą d a ć  p r z e s ł u c h a n i a  pod p i z y s i ę -  
g ą świadków i biegłych na określone okoliczno
ści faktyczne. Przesłuchanie pod przysięgą prze
prowadza Sąd grodzki w nrejscu zamieszkania 
świadka lub biegłego, przyczcm : n t o r w e n j o- 
w a ć  m o ż e  s a m  p ł a t n i k  i przy tem radawać 
pytania. Będzie to więc postępowanie zupełnie 
jawne.

W postępowaniu odwolawczem będzie więc pła
tnik motorem, który puszcza w  ruch przewód od
woławczy. Zarzuty jego musi Komisja odwoław
cza rozpatrzeć i obowiązana osi w swem orzecze
niu, nie u względni aj ącem całkowicie lub częściowo 
odwołania, z nimi się rozpiawić i p o d a ć  d o  
w i a d o m o ś c i  p ł a t n i k a  m o i y w y  o r z e 
c z e n i a .  Jest to zupełna nowość w ustawodaw
stwie skarbowem, gdyż dotąd tego obow ozku, mi
mo pewnego nacisku Trybu:.ału Admin.sfn-.cyjne- 
go, —  nie było.

Jedynie ptzed terminem do wniesienia odwoła
nia ma prawo płatnik żądać -od władzy skarbowej' 
ustnych infonnacyj o podstawach wymiaru. Po
nadto na prośbę puemrą o  >c w ązaną jest władza 
skarbowa udzielić płau-ikow' u z a s a d n i e n i a  
W y m i a r u  na p . ś m i e .  I'c prośba p;zerywa 
bieg terminu odwołania.

Wszystkie te przepisy o.luoszą s!ę do w s z y s t 
k i c h  w o g ó l e  o d w o ł a ń ,  (nie jak dotąd tyA o 
do podatku dochodowego) Postępowanie odwo
ławcze skarbowe upodabnia ordynacja podatkowa 
do postępowania odwoławczego w sprawach cy
wilnych i karnych. Dotąd wniesienie odwołania 
nie było związane z żadnemi formalnościami. Obe
cnie jednak odwołanie m u s i  z a w i e r a ć  wska
zanie konkretnych zarzutów przeciw ustaleniom 
władzy wymiarowej podanie środków dowodo
wych, które mają stwierdzić prawdziwość przy-

II.
toczonych zarzutów, oraz w n i o s e k  o d w o ł a 
w c z y .

Jeśli pismo dat tych nie zawiera, natenczas u- 
rząd Skarbowy wzywa o ich uzupełnienie w cią
gu 7-dnd. Po bezskutecznym zaś upływie tego ter
minu pismo stronie się zwraca.

Dalszą nowością jest to, że przy odwołaniach 
od w s z y s t k i c h  p o d a t k ó w  sam urząd skar
bowy może odwołanie rozstrzygnąć, jeżeli zmniej
szenie wymierzonego podatku nie przekracza zł 
300.—, (dotąd było to tylko możliwe przy podatku 
dochodowym).

Wszystkie odwołania wnosi się w ciągu 30 d .i 
od dnia doręczenia, a załatwia je Izba Skarbowa. 
J e d y n i e  odwołania od wymiaru od placów bu
dowlanych, od podatku przemys1 .go  i docho
dowego rozstrzyga K o m i s j a  o d w o ł a w c z a .  
Przy t y c h  t y l k o  o d w o ł a n i a c h  może płat
nik wyrazić życzenie złożenia u s t n y c h  w y j a 
ś n i e ń  w celu uzasadnienia podniesionych w od
wołaniu zarzutów. W tym wypadku musi przy 
wniesieniu odwołania wpłacić lylulem kaucji 1/2 
proc. od kwoty s p o r n e j .  (Najmniej zł. 2, naj 
więcej zł. 50.). W razie całkowitego lub częścio
wego uwzględnienia odwołania opłaty te się 
zwraca. Od decyzji odwoławczej niema dalszego 
środka prawnego jest tylko dopuszczalna skarga 
do N. T. A.

Wspomnieć należy w -tym związku o nader cha
rakterystycznej nowości, polegającej na tem, że 
zapodania płatnika, p r z y t o c z o n e  w o d w o 
ł a n i u  lub w jakiemkolwiek zgłoszeniu w związ
ku z odwołaniem — o ile są świadomie niepraw
dziwe, albo jeżeli chodzi o świadome z a t a 
j e n i e  (?) p o d l e g a j ą  k a r z e .

Kary to (wysokie grzywny, a także areszt), o- 
bowiązywały dotąd jed—"'" przy fałszywych z e 
z n a n i a c h  przy podatku przemysłowym i docho 
dowym. Obecnie zostały rozszerzone do w s z y s t 
k i c h  o d w o ł a ń ,  i zapodań płatników nawet w 
odwołaniu p r z y t o c z o n y c h  o ile są świado
mie nieprawdziwe.

Dodajemy iu jeszcze, że podanie nawet świado
mie nieprawdziwych okoliczności w odwołaniach 
od orzeczeń administracyjnych i w sprawach są
dowych n ie  p o d l e g a  ż a d n e j  k a r z e  i dotąd 
też nie podlegało żadnej karze, gdy rozchodziło 
się o odwołania w sprawach podatkowych.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ z a  PODATKI.
W  zasadzie za wymierzione podatki odpowiada 

tylko płatnik całym swym majątkiem, względnie 
spadkobiercy jego — o  ile za długi odpowiadają 
według przepisów prawa cywilnego.

Wyjątkowo odpowiadają za dtugi podatkowe 
także osoby trzecie, o ile ustawa wyraźnie na nie 
oobwiązek tem nakłada. Ordynacja podatkowa po
stanawia:

P r z y  p o d a  tik u d o c h o d o w y m  odpowia
dają członkowie rodziny za tę część wymiaru, któ
ra przypada s t o s u n k o w o  na ich dochód, opo
datkowany łącznie z dochodem głow y rodziny. 
Odpowiadają więc wyłącznie swym majątkiem za

podatek przypadający na ich dochód.
Nowością jest dalsze postanowienie, że za nie

ściągalne od płatnika należności z tytułu podatku 
dochodowego, wymierzone od dochodu z n i e r u 
c h o m o ś c i ,  odpowiadają krewni, powinowaci 
do trzeciego stopnia, oraz małżonek, na których 
przeszła n a s t ę p n i e  na własność nieruchomość 
płatnika.

P r z y  p o d a t k u  l o k a t o r s k i m ,  odpowia
dają solidarnie z najemcą jego małżonek oraz kre
wni z nim razem zamieszkali w  lokalu będącym 
przedmiotem opodatkowania. W, ten sposób załat
wiła się ordynacja podatkowa z kwestją, rozstrzy 
ganą dotąd nieprzychylnie dla skarbu przez Sąd 
Najwyższy.

Przy podatku p r z e m y s ł o w y m ,  służy pra
wo pierwszeństwa zaspokojenia z całego majątku 
ruchomego, należącego do przedsiębiorstwa obło
żonego tym podatkiem. Nowym dodatkiem do te
go przepisu jest postanowienie, że Minister Skar
bu ma drogą rozporządzenia określić, j a k i  ma 
j ą t e k  ruchomy należy uważać za n a l e ż ą c y  
do przedsiębiorstwa. Przepis ten nic osiągnie je
dnak tego do czego zmierza, albowiem przy roz
strzyganiu spraw tych przez sądy, sędzia nie bę
dzie wiązany rozporządzeniem Ministerstwa Skar
bu, lecz jedynie ustawa. Na porządku dziennym 
będą więc sprawy, gdzie urzędy skarbowe będą u- 
zinawały dane ruchomości za przynależność przed
siębiorstwa i że jako takie odpowiadają za poda
tek przemysłowy — a Sąd orzeknie, że te rucho
mości za podatek przemysłowy odpowiadać nie 
będą, gdyż wedle ustawy nie są przynależnością 
przedsiębiorstwa.

MszDonald wicekrólem Indyj 7

Premjer angielski Mac Donald cierpi ostatnio na 
chorobę oczu. W związku z tem krążą w  Ańgljt 
pogłoski, iż, po powrocie z urlopu wypoczynko
wego, Mac Donald ustąpi ze swego stanowiska I 
zostanie mianowany gubernatorem Kanady, czy 

też nawet wicekrólem Indyj.

UŚMIECHAJĄ SIĘ.
— Wszystkie kobiety mają dla mnie uśmiech’.
— Jest pan milionerem?

— Nic, fotografem. (Le Rire).

Stanowczo Pani radzę pastę£do zębów COLGATE
Jest to obecnie jei§r^ iro3ek  do pielęgnowania zębów, 

zaaprobowany ć,polecanyprzez Związek Lekarzu 
Dentystów w Państwu Polskiem,

Ta pieczęć jest najlepszą
‘ Dentysta Pani wie najlepiej jaką pastę do 

zębów polecić. Jeśli więc radzi pastę Colgate, 
to daje wyraz swemu przekonaniu, że pasta 
Colgate czyści , zęby gruntownie, dokładnie 
i bezpiecznie. Ĉ plgate zawiera dokładnie 
ten sam składnik, jakiego używają dentyi-c; 
by oczyścić zęby. Oto dlaczego zęby po
łyskują tak wspaniale. Prosimy używać 
z zaufaniem pasty Colgate przez pięć 
dni wieczorem i rano. a spostrzeże 
Pani nowe - piękno. Swych zębów.

P A S T A  D O  Z Ę B Ó W  C O L G A T E

Ś R E D N I A  T U B A TUBA

Z a  T Y M TYLKO 0 . 8 0  TYLKO  l v 4 0
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Szekel
SJotiiizm ma llziś w dziedzinie agitacji poniekąd 

ułatwione zadanie. Nie potrzeba już dziś specjal
nych środków agitacyjnych, bo rozwój wypadków 
w ostatnich latach, sytuacja wielkich skupień ży
dowskich * dzisiejszy rozwój Palestyny stanowią 
najlepszy środek agitacyjny. Sjonizm jest dziś ha
słem i sztandarem najszerszych sfer żydrstwa. 
Trzeba wsłuchać się w rozmowy i dyskusje Żydów, 
trzeba widzieć wielkie zainteresowanie, jakie pa
nuje dziś dla spraw palestyńskich wśród całej nie
mal młodzieży żydowskiej i wśród staiszego spo
łeczeństwa, aby zrozumieć, jak wielką rolę odgry
wa dziś w społeczeństwie żydcwskiem myśl 6joni- 
styczna. Wszystkie tak liczne douiedawzia koncep
cje, wszystkie stronnictwa i ugrupowania usunęły 
się niejako w cień, zeszły dosłownie z porządku 
dziennego, a zwycięski pozostał jedyny sjonizm.

Jest to prawda i pewnik, nie wymagający do
wodów. Zgadzają się z nim nasi przeciwnicy i wro
gowie i liczą się z tern jako z faktem i rzeczywisto
ścią. I gdyby w świecie politycznym decydującą 
rolę odgrywały nastroje, to niewątpliwie mogli
byśmy wskazać na masy naszych zwolenników, 
gotowych każdej chwili do poparcia ideału sjoń- 
skiego. W  polityce jednakowoż, a sjonizm jest w 
przeważającej mierze obecnie sprawą polityczna, 
odgrywa decydującą rolę zorganizowana, liczebno 
siła, jaką sjonizm reprezentuje. .Nie jest bowietn 
obojętne, czy na terenie palestyńskim alba też ge- 
newsKiim przemawiamy w imieniu kilkuset tysięcy 
zwolenników, czy też kilku miljonów zorganizo
wanych członków, nie jest obojętne, czy za naszy
mi przywódcami kroczy armja mata, czy też wiel
ka, należycie zorganizowana, liczebnie duża i sil
na.

Miernikiem zaś siły organizacyjnej sjcnizuiu jest 
Szekel. I jakkolwiek duże znaczenie mają prosjo- 
nistyczne nastroje mas żydowskich, to jednak de
cyduje liczba rzeczywistych zorganizowanych sjo- 
mstów ł to —  nietylko wyborców na Kongres Sjo- 
nistyezny. W  ostatnich latach zakorzeniła się pra
ktyka szkodliwa i gcdna potępienia, że w okresie 
przedkongresowym liczba ezeklowców wzrasta na
gle bardzo znacznie, a w roku niekongresowym 
cyfra ta jest minimalna. Dochodzi do takich para 
doksów, że w pewnym kraju w roku niekongre
sowym nie sprzedano ani jednego szekla, a bezpo
średnio przed XVIII. Kongresem sprzedano tam 
1.500 szekli.

Nie trzeba podkreślać, że tego rodzaju prakty
ka szkodzi i podrywa autorytet szekla. Szekel bo
wiem, to nietylko kartka wyborcza na Kongres 
Sjonistyczny, to nietylko zezwolenie na udział w 
wyborach do najwyższej instancji sjcnistyczej, — 
lecz szekel to przedewszystkiem oznaka i dowód 
przynależnośm do Organizacji Syjonistycznej i przy 
znawanie się do jej programu. Szekel to pozatem

Żydzi! Sioniśd!
Akcja szeklowa w naszej dzielnicy zbliża się ku 

końcowi. Tydzień od 4 do 11 października poświę
cony jest akcji ezeklowej. W  ciągu tych kilku dni 
musimy skoncentrować wszystkie wysiłki dla roz
powszechnienia i sprzedawania szekla. Agitacja 
szeklowa polegać musi na znalezieniu chętnych do 
sprzedawania szekli. Kupujących nie braknie! —  
W  masach społeczeństwa żydowskiego tak głębo
k o  jest zakorzeniony sentyment dla sjonizmu, tak 
silnie są one związane z ideałem sjońsklm, że na
bycie szekla odczuwają jako sam ©zrozumiałą ma
nifestację swej łączności z ideą odrodzenia narodu 
i Ojczyzny Żydowskiej

Sjoniści! Bo was, jako sprzedawców, zwraca się 
głównie nasz apel. W  ostatnich dniach akcji sze- 
klowej poświęćcie cały Wasz wolny czas dla sprze 
dawania szekli!

Musimy w naszej dzielnicy osiągnąć eonajnmiej
3C.000 szek low ców  musimy wykazać, że c a 1 e
społeczeństwo żydowskie jest w obozie sjenistyez- 
nym. Silna organizacja sjońska jest dzisiaj bar
dziej, niż kiedykolwiek koniecznością. W  chwili 
ogromnego rozwoju naszego dzieła —  w chwili,

Rokowania obozów robotniczych 
w  P@ S@ st^ni@
n i s  p r z g i i l s s E y  p o z y t y w n e g o  w y n i k u

Palkor“ donosi z Jerozolimy: Kierownictwo
Organizacji Robotniczej (Histadrutu.) ogłasza 
szczegóły rokowań prowadzonych ostatnio w Je
rozolimie za pośrednictwem rabina Kuka w spra
wie wzmocnienia pracy żydowskiej w przedsię
biorstwach żydowskich i w sprawie porozumie
nia między Hisladrutem a związkiem robotników 
rewizjonistycznych. Komunikat Histadrutu stwier
dza, że Histadrut, zwrócił się do rewizjonistów 
z propozycją pokoju jeszcze dawniej za pośredni
ctwem inż. Rutenberga, atoli rewizjoniści nie zgo 
dzili się na rokowania. Iiistadrut gotów jest zno
wu zaproponować rewizjonistom za pośrednic
twem inż. Rutenberga ugodę i stwierdza, że ze 
strony Histadrutu niema żadnych przeszkód do 
ponowienia rokowań. To oświadczyli przedstawi
ciele Ilistałfruttf rab. KuikóWi. W 'Wyniku tej- roz
mowy doszło w mieszkaniu mż. Rutennerga do 
pierwszej konferencji pomiędzy przedstawicielami 
Histadrutu a przedstawicielami robotników re
wizjonistycznych. O osobach biorących udział w 
tej konferencji i warunkach postawionych przez 
rewizjonistów, już donosiliśmy. Przedstawiciele 
Histadrutu zaproponowali przyjęcie jako podsta
wy regulowania stosunków pomiędzy Histadru-

miernik naszej zorganizowanej siły w walce o  Pa
lestynę. A siła ta musi być bardziej, niż kiedy in
dziej, liczebnie duża i odpowiednio zorganizowana, 
bez względu na to, czy jest to rok kongresowy,
czy niekongresowy.

gdy &em sjonizmu się realizuje, kiedy szybkiemi 
krokami zbliżamy się do urzeczywistnienia nasze
go ideału, mnożą się oznaki, że stoczyć będziemy 
musieli może ostatnią i decydującą walkę polity
czną o  nasze prawa. Ta walka będzie tylko wów
czas zwycięską, gdy Organizacja Sjońska skupi 
w swych szeregach ogromną większość narodu ży
dowskiego. Ilość sprzedanych szekli jest zewnę
trznym dowodem i żywem świadectwem naszej si
ły. Mi!jony zorganizowanych szeklowców na ca
łym świecie, są jedyną armją, którą posiadamy, 
6ą żywym odgłosem gnębionego narodu, który 
walczy o  swój byt —  i wykuwa suwerennie swą 
przyszłość w krainie swych Ojców.

Żydzi, Sjoniści! Kupujcie i sprzedawajcie sze
kle! Łączcie się pod biało-niebieskim sztandarem! 
Manifestujcie siwą wolę, że czynem i ofiaTą prag
niecie własnej wolnej Ojczyzny!

Sjoniści! Tydzień szeklowy rozpoczęty!
W  tygodniu szeklowym m u s i c i e  sprzedać 

trzydzieści tysięcy szekli!!
CENTRALNA KOMISJA SZEKLOWA

DLA ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA.

tem a robotnikami rewizjonistycznymi projekt o- 
prac-owany przez Waad Leumi a przewidujący 
utworzenie jednolitych biur pracy, wybieranych 
przez wszystkich robotników danej miejscowości, 
bez różnicy partji. Do czasu wybrania tych biur 
ma być między Hisladrutem a organizacją robot
ników rewizjonistycznych zawarta ugoda, jaka 
istnieje pomiędzy Histadrułem a Hapoel Hami- 
zrachi. Przedstawiciele związku rewizjonistów o- 
świadczyli, że nie mogą przyjąć propozycji Hi
stadrutu, a ostateczne stanowisko W tej sprawie 
uzależnili od dyrektyw, które otrzymają od egze
kutywy rewizjonistycznej w Paryżu.

Posiedzenie sjonistycznej komisji 
politycznej w Londynie

„Palkor“  donosi: Ezekutywa Sjonislyczna zwo
łała do Londynu polityczną komisję wybraną na 
ostatniej sesji Sjońskiego A, C. w Jerozolimie. Ko 
misja .tą. dzieli się na dwie części: palestyńską i 
europejską. W  obóćnej sesji K om isji' wezmą u- 
dział obydwie jej części. Na posiedzeniu komisj: 
będą rozpatrywane aktualne zagadnienia politycz 
ne, w szczególności sprawa Rudy Ustawodaw
czej. Jak wiadomo, na ostatniej sesji A. C. w  Je
rozolimie jodnomyślnie zatwierdzono negatywne 
stanowisko Agencji Żydowskiej wobec Rady Usta 
wodawczej. Równocześnie zatwierdzono poprze
dnie uchwały, że nie może zajść żadna zmiana 
w tem stanowisku, bez uprzedniej zgody Komite
tu Wykonawczego (.4. C.), Który winien być W 
takim wypadku zwołany na specjalną sesję. Po
nieważ Egzekutywa Agencji Żydowskiej postano
wiła zwalczać i odrzucić projekt Rady Ustawo
dawczej w Palestynie, okazało się rzeozą zbyte
czną zwoływanie specjalnego posiedzenia A. C-

Wzgórze wiosny
W „Gazecie Polskiej" ogłasza p. Wan

da Borudzka poniższy fejleton o Tel Awi
wie, z cykiu reportaży z podróży na Bli
ski Wschód.

Tak się tłumaczy Teł Awiw w języku he
brajskim, klarownym i dźwięcznym, jak 
śpiew. Słońce tu jest białe zupełnie, domy 
białe, —  biały kurz, w którym ich oszronio
ne kudłate sosny wyglądają jak nadąsane 
jeże. Tel Awiw powstał jak Gdynia w jednej 
chwili dziejowej, na komendę mocnej idei. 
Jest nowoczesny, błyszczy nowością i aż pa
rzy gorączką wysiłku. Na płaskich tarasach 
i dachach —  ostatnie słowa architektury, —  
pokrewne arabskim budowlom, —  w ogróde 
czkach przy willach wybucha upalna roślin
ność. Daktyle, agawy, rododendrony, kaktu 
sy dziwnej postaci i upierzenia. Na ulicach 
przy szosach sucho płacze drobnemi listka
mi órzewo pieprzowe i panoszą się figi wielko 
liściaste. Kwitnie, granat małemi pęczkami 
purpury. Żywopłoty —  sabra łapczysta na
jeżona kolcami bucha złotym odpryskiem 
kwiatów, któremi jest obrzeżona. Takie kol
czaste granice zniechęcają nawet wielbłądy. 
Upał jest bardzo suchy, mimo wiatru od mo

rza. Czy to właśnie morza mają zdolność bły 
skawicznego rodzenia miast przy brzegu?

Plaża złotcpiaszczysta wieńczy się ponure 
mi skałami. Porasta je żółty anemon. Ale 
trawa? Niema trawy w Teł Awiw. Trawę 
się tu flancuje, wtyka w ziemię miałkie krza 
czki, chorujące od urodzenia.

Gdzie kaktusowi jest dobrze, trawie nie- 
bardzo. Jeden taki wąż siwy pnie się w górę 
po tarasie konsulatu polskiego na pięknej u- 
licy Montefiore. Wygina się dzwonami, ma 
się uczucie —  Mojżeszowemi, choć tamten 
był właśnie miedziany.

Tel Awiw kwitnie sjonizmem. Naród, co 
dotychczas według pięknych słów prof. Kelł 
nera, wydarty z ziemi jak roślina, musiał 
robić użytek ze swoich powietrznych korze
ni —  trafił tu korzeniami jak kosą na ka
mień. I kamień wbrew przysłowiu w oczach 
kruszeje. Zdumiewające jest tutejsze żydo- 
stwo, bierze odwet za wszystkie miejsca i 
wszystkie czasy charłactwa. Typ chaluca i 
robotnika miejskiego, takiego jak go widzi
my na rolnych osadach i na ulicach tej ich 
ślicznej młodej stolicy —  jest czemś, co zdu 
miewa onieśmielonego zwiedzaeza. —  Noszą 
stroje szybkobiegacza —  bo też wyścig pra
cy żydowskiej jest szybki. Spaleni są jak A- 
rabowie, mięśnie narastają im w oczach i

przebiegają jak węże pod skórą —  poszukać 
po świecie dumnie wyprostowanych karków!

Kiedy się dzieci widzi w kibucu, oddane w 
opiekę fachowych pielęgniarek, jedzące ja
kieś niezwykłe witaminowe sałatki i słodko- 
mleczne kasze w altanie —  myśli się mimo- 
woli o dzieciach żydowskich, co w Golusie do 
stają jedną cebulę na siedem i dziewięć bla
dych, zasmarkanych pyszczków. Tu, w osie
dlach, pionierzy latami sypiają w barakach, 
dokoła których zawodzi deszczówka pales
tyńskiej jesieni i zimy, ale dzieci mają dom 
—  ostatni krzyk higjeny, krowy zaś —  mie
szanina holenderslio-arabska —  urastają do 
rozmiarów słonicy. Bo obora jest na dru- 
giem miejscu po luksusowym dziedzińcu.

A przecież tak oto ściągając z całego świa 
ta, pod sprawnym kierunkiem sjonistyczf 
nych organizacji, mieli ci neofici okazję za- 
wleczenia do nowej ojczyzny pesymizmu —< 
wszystkich narodowości. Za ideę zaczynaniat 
od dna trzeba było zapłacić cmentarzami za- 
siewanemi samobójczą śmiercią, malarją, —< 
krwią zdzieranych paznokci, pęcherzami spa 
lanych ramion, reumatyzmem w bagniskach 
chorobami kobiecemi od stania po pas w wo 
dzie i łamania pracą wątłego krzyża. Nieje
dno z tej młodzieży jest zresztą moralnie ro
zdarte, bo pozapuszczało namiastki korzeni
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w tej sprawie. Dfatego też Egzekutywa zwołała 
posiedzenie Komisji politycznej, która, jak mo
żna przewidzieć, rozpatrzy w ramach zasadni
czych uchwal A. C., sprawę środków i dróg wal
ki z projekt owa nenii zmianami konstytr.ryjnemi 
w Palestynie.

PrzagSgd prasy

Polemizując z „Gazetą Warszawską’, 
wczorajszy „Czas” zamieszcza poniższe, na
der słuszne uwagi o endecji:

Są mózgi, które mogą wchłaniać myśli i po
jęcia tylko do pewnej granicy. Jeżeli tę gra- 
ircę się przekroczy, w mózgu takim powstaje 
bezładny chaos, i wtedy posiadacz tego mó
zgu irzyma się z uporem swych pierwotnych 
wyobrażeń, nie licząc się zupełnie ani z pra
wdą, ani z sensem tego, co się wokoło niego 
dzieje.

Prawdziwa rzeczywistość mówi mu: Miałeś 
dramie, złoty róg!... Miałeś lud u swoich 
stóp!... Miałeś władzę w rękach swych!... Coś 
zdziałał?... Coś, prócz niedołęstwa i bezsiły 
wykazał?...

A 011 mruży na to wsiVSiko swoje w ielk.t 
bezmyślne oczy i szepcze ustami „Gazety 
Warszawskiej” : bijcie Żyuów!...

Prawdziwa rzeczywistość mówi mu: Kogo 
masz w swoim obozie, aby hył w  stanie ująć 
władzę?... Kogo?... Kito z twojego oboizu jest 
stanie zorganizować masy ku pożytkowi pań
stwa, kto weźmie na siebie za to odpowie
dzialność?... Kto?...

An oit znowu mruży swoje bezmyślne oczy 
i szepcze listami „Gazety Warszawskiej ': „Bij 
cie Żydów!...

Tak!... Bijcie Żydów!... To jest jedyna myśl, 
która dotarła do granicy jego wysiłku móz
gowego. Poza tę granicę myślenia, on — o- 
bóiz endecki —  już niczego objąć nie może.

Czy można z takim tworem polemizować?... 
Czy można wytłumaczyć mu, że gdyby nie je
go bezmyślność, przewrót majowy nie mógł
by stać się prawotwórczym, gdyż bagnetem 
można władzę posiąść, lecz nic można bez mo 
cy moralnej jej utrzymać.

Ujemny bilans

Wełnę można prać bez obawy 
na zimno w Lnxie

,Ł O b e " c n i e  m o ż n o  w e ł n ę  
p r a ć  s z y b k o  • w y g o d n i e :  
N o w y  L u *  jesł  ł ak ł agadny,  że  
da je  natychmiast o b ł i t q  p i a n ę  
w z i m n e j  w o d z i e .  We łna  po 
praniu nie zmienia się: pozostaj e 
e l a s t y c z n a ,  m i ę k k a  i p u s z y s t a .

Zna c z n i e  tańszy—a jednak lepszy

ŁUK,
D AJE NATYCHMIAST PIANĘ W ZIM NEJ W O D ZIE

Bilans ostatniej sesji Ligi Narodów, a na 
jego tle nową orjentację polskiej polityki za
granicznej omawia „Robotnik” . Stwierdziw
szy, że równocześnie ze wzmocnieniem przez 
przyjęcie Rosji sowieckiej, Liga doznała 
uderzenia ze strony min. Becka, „Robotnik” 
pisze w dalszym ciągu:

Jedlną z głównych przyczyn słabości Ligi 
jest to, że na jej terenie działają .-.aństwu, 
w rogo do niej usposobione. Należą one do L i
gi, póki widzą w niej instrument do obrony 
swoich interesów whisnw h, póki s, odziewa
ją się od Ligi pewnych korzyści dla siebie. 
Ale z chwilą, gdy Liga pomna swego między
narodowego charakteru i swych zadań poko
jowych, przeciwstawia się egoistycznym, za
borczym, wojowniczym zapędom owych 
państw, to te albo porzucają Ligę, albo po

zostając w niej, staw ją się podkopywać jej 
autorytet i byt. Do państw tego rodzaju na
leży Japon a i Niemcy, stojące obecnie poza 
Ligą, a dalej Włochy, Węgry i wszystkie 
inne państwa faszystowskie.

Po-lska coraz bardziej zbliża się do tej gra
py, do czego zmusza poniekąd pakt z Niem
cami; niemożna bowiem jednocześnie współ
pracować szczerze z Ligą Narodów i z jej 
wrogiem. To też min. Beck na sesji ubiegłej 
prowadził nadal swą „wahadłową” politykę, 
co do której nikt nie wie, gdzie się zatrzyma 

i na czem się skończy. Złożył wniosek upo
wszechnienia ochrony mniejszości, ale szybko 
go wycofał Delegacja polska glosowała za 
przyjęciem ZSRR. do Ligi, ale zajęła bardzo  ̂
krytyczne stanowisko wobec Paktu Wschod
niego, który — nie wchodząc w szczegóły — 
byłby znakomitem uzupełnieniem przystąpie
nia ' Rosji do Ligi , w poważnym 
stopniu wzmocniłby szanse pokojowe na 
wschodzie Europy. Ale Niemcy odrzuciły 
Pakt Wschodni i Polska znalazła się w  dra
żliwej sytuacji, w  której nie lak łatwo upo
rać się z trudnościami, w jakie zawikłal kraj 
pakt z Niemcami.

Wobec ujemnego bilansu prac ubiegłej se
sji —

niemoc Ligi może przełamać zdecydowana 
wola tych państw, które chciałyby ją  rato
wać od upadku. Państwa te musiałyby prze- 
dewszystkiem złamać sabotaż Ligi — jawny 
lub ukryty —  ze strony wrogów Ligi, bę
dących jej członkami, a następnie stworzyć 
z Ligi prawdziwy instrument polityki m e- 
dzynarodowej, obdarzony nietylko autoryte
tem moralnym, lecz także odpowiednią silą 
niatejalną, zdolną do przeprowadzenia uchwał 
Ligi i zmuszania państw opornych do posłu
chu.

Marzenia niewątpliwie piekne, ale czy real
ne?...

Król Alfons osiedli się w Italji?

Do Rzymu przybył ekskról Hiszpanii, 'Alfons, 
wraz ze swoją rodziną. Istnieje przypuszczenie,
że ma on zamiar osiedlić się na stałe w  Rzymie.

PRZED MECZEM Z RUMUNJĄ I ŁOTWĄ, 14
bm., odbędzie się w Warszawie dnia 8—12 bm. tre 
ningowy obóz piłkarski, na który kapitan Związ
kowy p. Kałuża, wyznaczył następujących graczy, 
z Krakowa: Artur, Kotlarczyk I i II, Balcer, Zie
liński, Ciszewski, Doniec, Mysiak, Pająk, Koczwa- 
ra, Wilczikiewicz, Pazurek, Riesner, Lesiak i Ha- 
liszka, z Warszawy: Keller, Martyna, Nawrot,
Schaller, Makowski, Bulanow, Szczepaniak, ze Ślą 
ska: Peterek, Wilimowski, Urban, Gemza, Giwisz, 
Włodarz, ze Lwowa: Niechcioł, Albański, Hann, 
Mat ja s II, oraz z Łodzi: FrymarMewicz, Karasiak 
Król i Gałecki.

w przybranej ojczyzny, wierzby, sitowia i a- 
ksamity traw leśnych nie przestają wabić 
słowiczo w ich wierszach, brutalnie trzeba 
odtrącać tęsknotę i pomoc pieniężną rodzin 
tam pozostałych, pozaciskać pętle dławiące 
na aspiracjach, wyższych potrzebach i in
nych inteligenckich nałogach.

To osadnictwo kamienistej ziemi, czerwo
nej jak tarta cegła, rozpalonej niebywałą ja- 
skrawizną płomieni makowych jest czemś 
nieporównanym w uporze. Jeszcze teraz kie 
dy już powstała sieć administracyjna, kiedy 
książka osiąga niebywałe u nas nakłady, po 
pychana specyficznem zainteresowaniem ży- 
dostwa do wszechświatowych zagadnień, — 
kiedy inteligent może znaleźć tam pracę bez 
zakopania w słone piaski wszystkiego, czem 
żył dotychczas, najlepiej wałtna i wręcz po
ważna jest praca fizyczna, nie licząc oczywi 
licie łatwego chleba panoszącego się i tu bu
sinessu.

Jakoś każda praca 
naukowym cenzusem, 
łbę domową, inżynier 
trotechniczny. Stadło 
da pieniądze w PKO,
Lwowa. Są wypadki,
§ci żydowskiej ciągnie

jest tu podwyższona 
Maturzystka pełni słu 
zakłada sklepik elek- 
talcie nierzadko skła- 
jeśli pochodzi np. ze 
kiedy poczucie wolno- 
do Palestyny, ale Ta

try trzymają duszę zębatemi turniami, któ
rych nie zrównoważy nawet idea zapoczątko 
wania narciarstwa na śnieżnej wysokości Li 
banu. Kto wie, czy wtedy jedynem miejscem 
spokojnem nie staje się biały pokład „Po- 
lonji” w wędrówkach tam i z powrotem, na 
którym ścierają się aż do stępienia ostrości 
tęsknoty obydwóch lądów.

Czy zrozumienie takiego konfliktu nawie
dziło kiedyś naszą skrajną sannację, której 
wypadałoby zsolidaryzować się i z Mickiewi
czem (marzenie o przywróceniu Żydom Pale 
styny od strony współczucia nie wzgardy) i 
z Norwidem: „My pierwej niż inni, my wca
le inaczej pojrzeliśmy ku Wam” .

Tym, co zdołali powyjmować na zimno, 
albo choćby z bólem powyrywać korzenie z 
innej ziemi i nawodnić uczuciem własną, jak 
teren bujnego pomarańczowego pardesu — 
ziemia ta jest wesoła. Jak gdyby dla umoc
nienia sił działanie tutaj jest kolektywne, —  
ale kolektyw (kibuce i kwuce) jest dobro
wolny i luźny wbrew pojęciu jakie z innej 
strony łączymy z różnemi „chozami” .

Gaje pomarańczowe bujnie nawodnione —  
rozpylają szeroko zapach i poją sokiem naj
biedniejszego wędrowca tej ziemi. Szosy, te 
ich szosy wspaniałe, jak giętkie stalowe ta
śmy, obwiły siecią błyskawicznych automo

bilowych przejazdów najdziksze skały, roz
praszając ich szarą grozę, w której — wie 
się odrazu —  wyją szakale. Na najmniej
szym naturalnym tarasie tych skał porasta 
jęczmień, który Arab uprawił pracą żony i 
osła. Tel Awiw zaś dźwięczy nieprzerwanem 
metalicznem kowaniem młota o kielnię, kilo 
fa o ostre głazy. Biały kurz miasta, w któ- 
rem niema bezrobotnych i niema kryzysu, 
kurz z wnoszonych błyskawicowo budowli — 
mógłby posypać popiołem niejedną leniwą 
głowę turysty, który tu uczy się współdziała 
ma pazurów i skrzydeł.

Jeśli się chce jednak zapomnieć o trudzie 
ziemi, a napoić się łatwą petęgą wody, tne- 
ba iść nad morze, którego zielonej przezro
czystości nie zmącą kurz, pot i strzępy spa
lonej skóry. Po mokrym ubitym piasku bie
gają te ich rozkwitłe dzieciaki z czarnemi i 
szafirowemi na pół twarzy oczami. Tu niepo 
dobna odróżnić zawodu bronzowych ludzi, 
rzucających się głową pod idące zc środka 
morza zielone ściany daleko za linją chorąg
wi o trupiej czaszezo. Wędrowiec, plantator 
pomarańcz, kelner czy 'en walący kilofem? 
Tak jak my, mają swój brzeg wielkiej wody.

Tak jak nas, poi ich ona solą i siłą.
Naród o ziemi i wodzie może układać się 

do snu o  potędze —  spokojny o jawę,,
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Szary człowiek z ulicy 
nie może sie zorientować

(K) Nie możeym się wcale uskarżać na 
brak sensacyj na arenie polityki międzyna
rodowej. Gdy zwykły, tsw. szary człowiek z 
ulicy bierze rano gazetę do ręki, uderza go 
przedewszystkiem szybkie tempo wydarzeń, 
które zupełnie nie pozwala mu się zorento- 
wać w labiryncie intryg i wzajemnych pod
kopów pod siebie państw, które albo oddaw- 
na żyją ze sobą w najlepszej przyjaźni, al- 
boteż wciąż uroczyście zapewniają, że dążą 
do przyjaźni. Ta oszałamiająca ruchliwość 
na arenie międzynarodowej działa na prze
ciętnego obywatela wszystkich krajów i na
rodów jak koszmarny taniec upiorów, po 
którym niczego dobrego spodziewać się nie 
można. Nie można powiedzieć, że ministro
wie spraw zagranicznych stali się obecnie 
skryci i milczący, przeciwnie mówią nawet 
za dużo, ale wciąż tosamo, a ta ich podróżo- 
manja, połączona z chorobliwą nieraz gada
tliwością —  nasz minister spraw zagranicz
nych jest wyjątkiem, ale też niepokojącym, 
bo znowu zbyt mało mówi —  pobudza tylko 
fantazję do snucia rozmaitych domysłów, 
plotek i legend. Ale nietylko zwykły szary 
człowiek z ulicy nie może się zorjentować, 
ma się wrażenie, że nawet sami ministrowie 
napewno nie mogliby odpowiedzieć, do czego 
prowadzi ich polityka zagraniczna. Po dwu
dziestej rocznicy wielkiej wojny światowej 
polityka stała się znowu w najściślejszem 
tego słowa znaczeniu tajną, a ministrowie są 
czemś w rodzaju pająków, które snują sieci 
pajęcze.

Któż np. poza królem rumuńskim Karolem 
dotychczasowym ministrem spraw zagrani
cznych Titulescu i premjerem Tatarescu wie 
dlaczego gabinet podał się do dymisji, dlacze 
czego Tatarescu zrekonstruował gabinet i 
dlaczego do tego nowego gabinetu jeszcze 
nie wszedł, albo wcale nie wejdzie Titulescu. 
Wiemy tylko tyle, że w Rumunji bardzo gło
śno mówiło się o rządzie uposażonym we wła 
dzę dyktatorską, o niesnaskach między sta
rą gwardją partji liberalnej z Binu Bratia- 
nu na czele, a młodymi liberałami, grupują
cymi się koło premjera Tatarescu. Z tych 
wszystkich intryg wyszedł jako triumfator 
Tatarescu, ale trudno się zorjentować, czy

A  narazie europejską opinję publiczną in
teresuje nietyle dymisja gabinetu rumuń- 
s iego, otoczona jeszcze mgłą tajemniczości, 
ile mająca wkrótce nastąpić wizyta premje
ra węgierskiego Gómbósa w Warszawie. 
Przed swym wyjazdem wygłosił Gómbos 
przed mikrofonem radjostacji budapeszteń
skiej na marginesie dwulecia swych rządów 
mowę wielce charakterystyczną, w której 
podkreślił przedewszystkiem, że podstawą 
polityki węgierskiej jest niezachwiana przy
jaźń z Włochami i również niezmienione uczu 
cie sympatji dla Niemiec. Podróż do Warsza
wy służyć ma tylko wyłącznie celom poko
jowym i pogłębić współpracę Węgier z Pol
ską. Równocześnie jednak uznał Gombós za 
stosowne wystąpić z całym szeregiem rekry- 
minacyj i żelów tak pod adresem Małej En- 
tenty, jak i jej wielkiego sojusznika tj. Fran
cji. Między wierszami tej mowy tkwi odpo
wiedź pod adresem tych poiltyków węgier
skich, którzy żądali zmiany kursu politycz
nego Węgier i szukania przyjaźni francu
skiej, która zdaniem Gombosa jest narazie 
objektywnie nieaktualna, ponieważ Francja 
żąda zbliżenia Węgier do Malej Entonty, co 
jest żądaniem nowej ofiary ze strony Wę
gier. bo żąda się cd nich rezygnacji z ich 
uzasadnionych aspiracyj narodowych. Prze- 
tłómaczmy to na język prozy, a otrzymamy 
jasną sytuację: Francja żąda cd Węgier
wyrzeczenia się rewizjonizmu, a Węgry chę
tnie zaakceptowałyby przyjaźń Francji, gdy
by ta poparła całą siłą rewizjonistyczne ten
dencje węgierskie. Wszystko byłoby jednak 
v/ porządku, gdyby nie nagłe zjawienie się 
Papena, który rzekomo przyjechał do Wę
gier, zaproszony przez przyjaciół na polowa
nie. Nikt chyba nie przypuszcza, że Papen 
poto przyjeżdża do Węgier, by polować na 
zające, lecz by konferować z Gombosera 
przed jego wyjazdom do Warszawy. Wszyst
ko jest tak pogmatwane, a sytuacja jest tak 
niejasna, że dziwić się nie możemy, iż na tej 
glebie wyrastają fantastyczne i niewiarygo- 
>ie pogłoski. Nawet tak spokojny dziennik 
szwajcarski, jak bazylejska „Nationalzei- 
tung” puszcza w świat bezmyślną pogłoskę, 
że Polska i W ęgły dążą do wspólnej granicy

ta rekonstrukcja gabinetu rumuńskiego ma kosztem Czechosłowacji.
charakter tylko osobisty, czyteż jest no- 
wem pociągnięciem na szachownicy polityki 
międzynarodowej. Za pierwszą wersją prze
mawia choćby okoliczność, że w łonie opozy 
cyjnej partji chłopskiej (zaranistów) nastą
piła zgoda między dotychczas namiętnie 
zwalczającymi się przywódcami Wajdą a 
Maniu. Obaj przywódcy wypowiedzieli się 
przeciwko wszelkim republikańskim ekspe
rymentom i oświadczyli się jako przekonani 
monarchiści, deklarując p czy tern w sposób 
stanowczy swoją zupełną lojalność wobec 
króla. Może w tej deklaracji obu przywód
ców opozycyjnej partji chłopskiej tkwiła u- 
fc-rta pod adresem króla, który z niej narazie 
nie skorystał i wolał pozostawić dalej Tata
rescu na stanowisku premjera. Niepokoi tyl
ko to, że do nowego gabinetu nie wszedł Ti
tulescu, gorący orędownik orjentacji franko 
filskiej. To, co się jednak nie stało, może się 
stać, byliśmy bowiem już świadkami nieje
dnokrotnych przeprosin nowych gabinetów 
z najwybitniejszym bądźcobądź dyplomatą 
rumuńskim ministrem Titulescu. Niebar- 
dzo też prawdopodobną wydaje nam się wer 
sja, że Titulescu dlatego nie wszedł do gabi- 
netu, ponieważ obawiał się złych następstw 
dla Rumunji zarysowującego się sojuszu 
francusko-rosyjskiego. A  może Titulescu dla 
tego nie wszedł do gabinetu, ponieważ Itu- 
munja chce znowu zacieśnić swe nieco osta
tnio rozluźnione stosunki z Polską? Czekaj
my więc cierpliwie, bo może najbliższe dni

A  biedny szary człowiek z ulicy nie wie 
już zupełnie, co ma o tem wszystkiem my
śleć. Zresztą niestety zbyt dużo ma kłopotów 
w swej ciężkiej walce o chleb codzienny, by 
zbytnio się przejmować grą w szachy, jaką 
ze sobą prowadzą europejscy ministrowie 
spraw zagranicznych.

w iad om ość; z  k r a ju  

W y n ik  z a w o d d ig  b a ls  n o w y c h
„Belgica" —  na trzsciem miejsca

Fo ścisłych obliczeniach odległości okazało się, 
że w tabeli kolejności balonów w zawodach o pu- 
her Gordon- BenneUa zaszły pewne zmiany.

Najważniejszą z nich jest zajęcie 3-go miejsca 
przez halon „Belgica", a 4-go przez „Polonję". O- 
becnio kolejność jest następująca: 1) ,Kościuszko1
— 1.331,80 m., 2) .Warszawa* — 1.304,76 km., 3) 
,Belgica4 — 1.177,80 km., 4) ,Polonia* —  1.138,54 
km., 5) ,Zurich IIP —  1.051,40 km., C) ,Basel* — 
910,58 km., 6) .Lorraime* — 890 km., 8) ,L‘Aigle*
—  867,70 km., 9) ,Dux‘ _  846,80 km., 10) .Buffalo*
— 821,31 km., 11) ,Deuitschland‘ —  około 800 km., 
12) ,W. von Opel* — 799,40 km , 13) ,U. S. Navy’
— 761,62 km., 14) ,Stadt Essen* —  750,83 km., 15) 
.Bruselle* —  700,13 km , 16) ,Bratislava‘ —> 296,71 
km.

Obliczenia te podlegają jeszcze zatwierdzeniu 
przez Międzynarodową Komisję Sportową.

W  czasie wodowania balonu „P olonia" na je 
ziorze Saima, wypadł z kosza i utonął barograf. 
Ponieważ barograf jest niezbędnym przy ustala
niu wyników lotu — załodze „Polonji** grozi dy-

- ^kwalifikacja. Nad sprawą tą będzie obradować
przyniosą nam już rozwiązanie tych wszyst r komisja sportowa zawodów o pub ar Gordon- Ben 
kich z? gadek, ' ” netta.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45.

Kłamstwa „Haiardenu"
Kategoryczna zaprzeczenie tow. dra I.

Schwarzbarta
„Palkor”  donosi z Jerozolimy: Dwa dni 

przed wyborami do Rady miejskiej w Jero
zolimie ogłosił organ rewizjonistów „Hajar- 
den” wiadomość, że Agencja Żydowska zga
dza się na Radę Ustawodawczą. „Hajarden’ 
donosi, że kierownictwo ogólnych sjonistów 
w Palestynie otrzymało od przewodniczące
go światowego Związku ogólnych sjonistów 
dra I. Schwairzbarta list, w którym tow. dr. 
I. Schwarzbart donosi, że Egzekutywa Agen
cji Żydowskiej konferuje obecnie z rządem 
w sprawie liczby miejsc dla Agencji Żydow
skiej w Radzie ustawodawczej i od wyniku 
konferencji uzależnia udział w Radzie usta
wodawczej. Dr. Schwarzbart wzywa przeto 
ogólnych sjonistów w Palestynie, by wszczę
li walkę przeciwko Radzie ustawodawczej,

Przedstawiciele prasy palestyńskiej zwró
cili się natychmiast po ogłoszeniu tej wiado
mości przez „Hajarden" do przewodniczą
cego ogólnych sjonistów w Palestynie, dra 
B. Mossinsohna z zapytaniem, czy wiado
mość ta odpowiada prawdzie i czy taki list 
nadszedł od dra Schwarzbarta.

Dr. B. Mossinsohn oświadczył, że wiado
mość „Hajardenu" jest od początku do koń
ca fałszywa i że ogólni sjoniści w Palesty
nie nie otrzymali wogóle żadnego listu od 
dra Schwarzbarta w sprawie rady ustawo
dawczej.

Po otrzymaniu tej wiadomości, zwrócili
śmy się do tow. dra I. Schwarzbarta z proś
bą o autorytatywne wyjaśnienie tej sprawy. 
Tow. dr. I. Schwarzbart złożył nam następu
jące oświadczenie:

„Wiadomość organu rewizjonistycznego 
„Hajarden" jest, jak już stwierdził dr, B. 
Mossinsołin od począ/tku do końca wyssane 
z palca i jest wierutnem kłamstwem. Nie mo
gę zrozumieć, dla jakich ubocznych celów 
„Hajarden”  puszcza w świat takie brednie. 
Nie pisałem żadnych listów w tej materji do 
ogólnych sjonistów w Palestynie aniteż do 
nikogo innego. W ostatnim czasie natomiast 
ogłosiłem szereg artykułów, w których pod
kreśliłem z uznaniem wręcz negatywne sta
nowisko Agencji Żydowskiej wcbec Rady 
ustawodawczej."

Z w y c ię s t w o  p .  S l o r a ^ u i s k l e ]  
nati p. J a w o rs k ą

W sanacyjnym związku pracy obywatelskiej ko 
l.iet toczyła się od dłuższego czasu ostra walka, 
w  której wyniku jeszcze wiosną posłanka Mora- 
czewska złożyła godność prezeski związku.

Zaiarg toczył się pomiędzy p. Moraczewską i 
jej grupą, a posłanką Jaworską i. jej przyjaciół
mi. P. Jaworska domagała się, aby związek stał 
się jedną Z placówek politycznych, podległych 
BB., zaś p Moraezewska chciała utrzymać zwią
zek zdała od polityki.

Długotrwały ten zatarg został rozstrzygnięty 
w niedzielę na walnym zjeździe związku i zakoń
czył się zupełną klęską p. Jaworskiej. Ani ona, 
piastująca poprzednio mandat wiceprezeski, ani 
jej stronniczki nie weszły wcale do zarządu. Pre
zeską została wybrana p. Moraezewska, większo
ścią 418 głosów, przeciw 416 głosów.

S p a lili  rę k ę  pae*patóC33
Strasznego samosądu na podpalaczu dokonali 

raeiszkańcy wsi Bobry w gminie łuczajskiej. Miej
scowi chłopi przydybali na gorącym uczynku pod 
pałania stodoły niejakiego SLanislawa Uszkę. Po
żar, wzniecony przez zbrodniarza, przerzucił się 
na sąsiednie budynki, grożąc spaleuiem całej wsi. 
Podpalacza chłopi ujęli i zamknęli pod strażą a na 
stąpnie przystąpili do gaszenia pożaru.

Po ugaszeniu ognia chłopi wywlekli Uszkę na 
dwór, rozpalili ognisko i spalili podpalaczowi 
prawą rękę. Gdyby nie interwencja policji, tłum. 
zlynezowałby podpalacza niechybnie. Nieprzyto
mnego Uszkę ze spaloną ręką przewieziono do 
szpitala, gdzie natychmiast przystąpipne do am
putacji ręki. ^
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Kup natychmiast 
Los l-el klasy Loterii Państwowej

w najszczęśliwszej kolekturze

BRACIA SAFIER
u m m  © w ,  f i y ^ e k  c - ł .  i .  6

a m ożesz w ygrać

1.000.000 złotych!!!
B l i s k o  r n %  S o s ó w  w y g r y w a  U l

Ciągnienie I-szej klasy rozpoczyna slą Już 18 b. m.
Ceny losów: ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, cały los zł. 40. 

Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą.
Wpłatę za losy prosimy uskuteczniać na konto P. K. O. Nr. 414.400.

Pokój na Bałkanach

Z obu stron okienka

Opowiastka
o B&BSjiiseuRiswyn wilku

Wczorajsza półoficjalna „Gazeta Pol
ska" zamieszcza następujący obrazek:

Dawna Kasa Chorych, a obecna Ubezpieczalnia 
—  Jest to, jak powiadają w Poznaniu, takie coś, o 
czem się mowi, niczem o  żelaznym wilku. Każdy 
miłujący spokój i dbały o  swoje nerwy obywatel 
na samo wspomnienie pewnych wyczynów tej 
skądinąd niezwykle pożytecznej instytucji —  mi- 
niowoli wzdryga się i czemprędzej stara się napro
wadzić ponure tematy ubezpieczeniowe na inne, 
mniej posępne „tory".

Ten smutny stan rzeczy wywołało absurdalne 
wprost zb i urokra ty zowan i e ubezpieczalni. Jest 
bezsprzecznie winą wadliwej organizacji technicz
nej strony załatwiania interesantów, że dobre imię 
tej instytucji narażone jest na szwank. Maluczko, 
a ubezpieczeniowym wilkiem będzie się straszyć 
niegrzeczne... starsze osoby:

—  Jeśli się pan nie poprawi, to pana ubezpie
czymy!

Zresztą znacie tę bajeczkę ale, jak mawiał Jo- 
wialski, posłuchajcie. Oto jeden z wielu jej warjan- 
tów:

Do pewnego mieszkania wchodzi, sans crier ga- 
re, bardzo niepopularna osobistość —  sekwestra- 
tor i od progu ma groźną przemowę do pana dmu.
Z oracji tej wynika, że za chwilę zostanie dokona
ny w mieszkaniu przykry dla gospodarza akt za
jęcia mebli. Nieuiszczona bowiem została zapłata 
w Ubezpieczalni Społecznej za służącą. Pozatem 
jiiepunktualny płatnik lekkomyślnie zlekceważył 
wszelkie napomnienia, wezwania i nakazy, co  po 
ciąga za sobą dodatkowe koszty, a więc zajęcie 
większej ilości mebli, gdyż kary, procenty, pro
centy od kar i procenów też muszą być uregulo
wane. Taki mniej więcej był tenor ow ego groźne
go przemówienia.

Słuchacz, do którego było ono skierowane, a 
więc ów niesumienny i lekkomyślny płatnik, po
czątkowo zdziwił się bardzo, co  zresztą nie trwało 
zbyt długo, gdyż zdumienie ustąpiło przezornie 
miejsca wielkiej irytacji. Z wielką też swadą zare- 
plikował, popierając swą argumentację niedające- 
mi się zbić dowodami rzeczowemi w postaci kwi
tów, które czarno na białem w skazyw ać, że wszy
stkie składki dawno już są zapłacone, że nikt nie 
ma prawa zajmować mebli. Było to jednak przy- 
słowiowem rzucaniem grochu o  ścianę. Sekwestra 
tor bowiem oświadczył łagodnie, nie mniej jednak 
stanowczo, że kwity kwitami, że można z niemi iść 
do Ubezpieczalni Społecznej i tam rzecz wyklaro
wać, ale jeżeli to wyklarowanie nie nastąpi w prze 
ciągu dwu dni, nie można się po nim (sekwestra- 
torze) niczego dobrego spodziewać, gdyż on zna 
przepisy i meble wywiezie, przez co  spełni ,,li tyl
ko swój obowiązek". Z temi słowy zaczął nale
piać złowrogie karteczki na co  większych przed
miotach, stanowiących część składową umeblowa
nia w mieszkaniu.

Płatnik, widząc, że nic tu nie wskóra, wsiadł w 
taksówkę i kazał się wieźć, co  tchu w cylindrach, 
do Ubezpieczalni. Przybył jednak za późno, gdyż 
wiszące na widocznem miejscu „obwieszczenie" 
głosiło wszystkim i każdemu z interesantów z oso
bna, że urzędnik, załatwiający reklamacje, przyj
muje interesantów tylko od godz. 12 do 14. Jeden 
więc dzień był stracony. Pozostawała już tylko 
doba do feralnej daty sekwestru mebli za... dawno 
zapłacone składki. i

Nazajutrz nieszczęsny płatnik zjawił się na miej
scu z rzadko spotykaną u nas punktualnością. Sta 
uąf w wyaiaczonem mu przez woźnego miejscu i 
e cierpliwością godną lepszej sprawy czekał. Mija 
kwadrans, pół godziny, godzina. Cierpliwość za
czyna się wyczerpywać, ale odrobina jej pozostaje 
jeszcze. Wreszcie zegar wybija fatalną godzinę 
14-tą. Urzędnika ani widu, ani słycbu. Monotonję 
oczekiwania przerywa nagle głos woźnego, który, 
skandując każde słowo, oznajmia, iż p. Teferent 
taki a taki od dwóch przeszło godzin jest na wew
nętrznej, czy innej jakiejś konferencji, przeto dziś 
}uż nikogo przyjmować nie będzie.

Rezultat? Tu konferencja, a tam sekwestrują

Ironja historji sprawiła, że klasyczny fra
zes o wiecznie gotującym się kotle bałkań
skim przechodzić zaczyna do... historji. Bał 
kan przestaje być groźny dla pokoju Euro
py, konsoliduje się, rozładowuje z antagoni
zmów narodowościowych. Miejsce Bałkanu 
jako wrzącego i kipiącego kotła, zajęła nato 
miast Austrja i można powiedzieć, że od kil 
ku lat pełni tę funkcję „historyczną” z nieja- 
kiem powodzeniem. Tak odwróciły się zrzą
dzeniem losów wojny role dotychczasowe: z 
jednego z głównych czynników niepokojów 
i intryg na Bałkanach stała się Austrja po
wojenna sama objektem intryg i zamierzeń, 
spychających ją do roli państewka „zbałka- 
nizowanego” , jak się to dawniej mówiło i pi
sało w stylu przedwojennym.

Inaczej się dzieje na półwyspie Bałkań
skim, który przez tyle dziesiątków lat roz
dzierany był ustawicznemi waśniami między 
państwowemi, podminowany niebezpieczne
mu kłótniami i konspiracjami, w których zaw 
sze dużą rolę odgrywały inspiracje tych trze 
cich. Dużo się zmieniło w tej dziedzinie poli
tyki europejskiej. Pierwszy bodaj krok do 
uporządkowania stosunków bałkańskich 2ro 
bila Turcja, która po wojnie z Grecją i po u- 
porządkowaniu własnego domu zaczęła nor
malizować stosunki między sobą a swymi 
dawnymi antagonistami z Bałkanów. Szereg 
umów i paktów doprowadził do spacyfiko- 
wania stosunków między Turcją a ZSRR, 
Bułgarją, Jugosławją, wreszcie z Grecją. O- 
statecznym krokiem, nie bez głębszego oczy 
wiście podkładu politycznego w sensie euro
pejskim, było zawarcie ententy bałkańskiej, 
w skład której weszła Turcja, Grecja, Jugo- 
sławja, Rumunja. Ententa nowopowstała 
gwarantować miała swoim kotrahentom bez 
pieczeństwo wobec ewentualnych zakusów z 
trzeciej strony, regulowała też stosunki wza 
jemne między nimi i wzorem Małej Ententy 
prowadzić miała do wytyczenia wspólnej Im 
ji politycznej i gospodarczej. W kombinacji 
tej brak było jednak ważnego partnera bał
kańskiego —  Bułgarji, która odmówiła przy 
stąpienia do paktu, podkreślając swoją sym 
patję dla dążeń rewizjonistycznych, jako o- 
krojona terytorialnie w wyniku wojny. Buł- 
garja uchodziła przytem za domenę wpły
wów włoskich, będąc dynastycznie zresztą 
związana bliskiemi węzłami z Italją i je j dy- 
nastją. Zmieniła się teraz i tutaj sytuacja. 
Nastąpiła wizyta pary królewskiej jugosło-

umeblowanie.
• • •

Znaliście tę opowiastkę? Opowiadali ją już in
ni? No toście jej jeszcze raz wysłuchali, bo jest 
znów aktualna.

słowiańskiej, w Sofji, wizyta, której dal
szym ciągiem —  co jest dość wymowne —  
będzie wizyta złożona przez króla Aleksan
dra w Paryżu.

O wynikach pobytu króla Jugosławji w 
stolicy Bułgarji pisze „Temps” tak:

„Podkreślając swój przyjacielski stosunek 
do Bułgarji, działa Jugosławja zgodnie z in
tencjami Ententy bałkańskiej. Zbliżenie mię 
dzy Belgradem a Sof ją odbije się korzystnie 
na stosunkach między Sof ją a Bukaresztem, 
Ankarą a Atenami. W ten sposób ułatwi so
bie Bułgar ja wejście do łona Ententy bałkań 
skiej, co może uczynić, nie rezygnując ani 
ze swej niezależności, ani też z interesów naj 
żywotniejszych kraju” .

Sens tych kilku zdań jest zupełnie jasny: 
chodzi o wciągnięcie Bułgarji w orbitę wpły 
wów Ententy bałkańskiej, co pozostaje w 
zgodzie z intencjami i z polityką Francji a 
także i ZSRR. «

E .

Leon Daudet w potrzasku
„Action Francaise" wystąpiła ostatnio. z sen

sacją nielada, oskarżając nieślubnego syna byłe-: 
go francuskiego ministra spraw wewnętrznych 
Malvy‘ego o zamordowanie znanego paryskiego 
dyrektora teatralnego Dufrenne‘a. Zamordowa
ny Dufrenne był w Paryżu osobistością bardzo 
popularną, toteż zamordowanie jego odbiło się 
głośnem echem w całej prasie paryskiej. Śledztwo 
wykazało, że Dufrenne był homoseksualistą, 
podejrzenie więc padło na jego „przyjaciół"- 
Przed kilku dniami aresztowano w Barcelonie pe
wnego młodego człowieka nazwiskiem Laborie, 
jako podejrzanego o dokonanie tego morderstwa. 
Laborie wydany został władzom francuskim. Zda
je się jednak, że potrafi wykazać swoje alibi.

Na poszukiwanie mordercy wybrał się Leou 
Daudet, naczelny redaktor „Action Francaise'" 
mający dawne porachunki z policją paryską, któ
rą oskarżał o zamordowanie swego syna. Jakaś 
pielęgniarka z okolicy Paryża wygadała się, że 
zna mordercę dyrektora Dufrenno‘a. „Action
F.rancaise“ wyszukała tę pielęgniarkę, która o- 
świadczyla, że tym mordercą jest nieślubny 6ya 
głośnego polityka lewicowego i byłego ministra 
Malvy‘ego. Daudetowi jednak noga się powinęła, 
bo śledztwo wykazało, że Malvy nie ma żadnego 
nieślubnego syna, ma natomiast troje dzieci ślub
nych. Syn Malvy‘ego jest adwokatem. Okazało 
się dalej, że informacje owej pielęgniarki, powo
łującej się na rozwiedzioną żonę brata Malvy‘ega> 
są również zupełnie wyssane z palca, bo Malvy 
nie ma żadnego brata- By przygwoździć wszyst
kie kłamstwa i oszczerstwa „Action Franca® e , 
postanowił syn Malvy‘ego, który jest adwokatem, 
wystąpić przeciw Daudetowi i jego organ owiana 
drogę sądową.
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To S ow o
Hiszpanj a czci UnsH&nę

Sławny poeta I myśliciel hiszpański Miguel TJ- 
namuno, który onegdaj obchodził swe 70-lecie, 
zgłosił dymisję jako profesor filologji klasycznej 
i długoletni rektor najsławniejszego uniwersyte
tu hiszpańskiego w Salamance. Z lej okazji urzą
dził uniwersytet w Salamance uroczystą akade- 
mję, w której wzięli udział prezydent republiki 
i wszyscy ministrowie, Zamianowano Unamunę 
honorowym doktorem Salamanki, a rząd ufundo
wał specjalną katedrę jego imienia, z której wici 
ki filozof hiszpański do końca swego życia będzie 
mógł korzystać.

Pani Yanderbildt walczy 
o swoją córkę

Kto ma się troszczyć o  wychowanie Glorji 
Vanderbilt, 8-letniej wnucziki sławnego miljarde- 
ra? Pytanie to zajmuje obecnie opinję publiczną 
nietylko Ameryki ale i Francji, gdzie przebywa 
młoda i pełna życia matka malej Glorji. Procesu 
nie wdrożył bynajmniej ojciec, lecz pani Witney, 
żona hogatego przemysłowca i siostra pani Yan
derbildt. Pani Witney, której siostra przed trze
ma laty oddała córeczkę na wychowanie, pokocha 
ła Glorję jak własne dziecko i chciałaby ją za 
wszelką cenę zatrzymać. W  tym celu zmobilizo
wała całą armję świadków, m. In. najwybitniej
szych przedstawicieli finansjery amerykańskiej, 
którzy zeznać mieli, że matka zupełnie nie tro
szczy się o swe dziecko i dlatego powinno się 
jej sądownie odebrać prawo jego wychowania. 
M. in. zeznała pani Morgan, ciotka malej Glorji, 
prezydentka całego szeregu amerykańskich klu
bów kobiecych, że paai Vanderbildt przed trzema 
laty odesłała dziecko wraz z guwernantką do 
swej siostry I potem zupełnie zapomniała o istnie 
niu dziecka. Teraz nagle odkryła swoje uczucia 
macierzyńskie i domaga się oddania jej dziecka. 
Nie można jednak powierzyć wychowanie Glorji 
kobiecie, która miesięcznie na swe toalety wyda
je 20.000 dolarów i interesuje się raczej jedenastu 
swemi autami i dwoma jachtami. Pani Vander- 
bildt w każdej ze swych will, które ma na Riwie
rze francuskiej, wmontowała bar, z którego gor
liwie zawsze korzysta. Sprawa jeszcze nic jest 
rozstrzygnięta, a naraz e prasa amerykańska ma 
żer nielada.

ATLANTYK CONTRA PACYFIK.
Na 1SOO miljonów ludzi, zamieszkujących całą 

aulę ziemską, 1100 miljonów przypada na Azję. To 
olbrzymie siedlisko ludzkie położone jest u brze
gów oceanu Spokojpego i znajduje się poza Zasię
giem wpływów cywilizacji atlantyckiej. Europa 
posiada 2,703.000 km kw. ziemi rolnej, 2,400 km. 
kw. łąk i pastwisk, 8 proc. zaś powierzchni ziemi 
leży odłogiem. Azja liczy 7,920.000 km. kw. upra
wnej roli, 19,800.000 km. kw. łąl; i pastwisk i 20 
proc. ziemi niezużytkowanej. A cale to przeol- 
brzymie mrowisko ludzkie wraz z nieprzebrane- 
mi skarbami natury nie podlega wpływowi cywi
lizacji' atlantyckiej. Europa zaś gotuje się we 
własnym soku.

SPADEK PRZYROSTU NATURALNEGO LUD
NOŚCI W  ANGLJI.

Według danych statystycznych, w drugim kwar
tale 1931 r. zanotowano 156,039 narodzin, w tern 
80,502 chłopców i 76,134 dziewcząt. W porówna
niu z odpowiednim okresem w roku poprzednim 
stanowi to wzrost o 2,589 narodzin. Zgonów zano
towano 119,036 czyli o 10.443 więcej niż w II. 
kwartale 1933 r. Przyrost naturalny, który w dru
gim kwartale 1933 r. wynosił 45,456, spadł w od
powiednim okresie 1934 r. do 37,602. Małżeństw w 
tym czasie zawarto 169,074, eo stanowi wzrost o 
1,454 w porównaniu z rokiem ubiegłym.

MIASTO CHAZARÓW NAD DONEM.
W  okolicach wsi kozackiej, Cymljanskaja, nad 

Donem, odkopała ekspedycja archeologiczna rui
ny historycznego osiedla Chazarów —  Sarkel. 
Sarltel zostało zbudowane jako forteca przez ar
chitektów bizantyjskich i zdobyte w  965 roku 
przez księcia kijowskiego,, Świętosława. Przy 
odkopywaniu ruin natrafiono na cenne wykopali
ska, jak to: części kolumn marmurowych, pługi 
wozy, szkelety reniferów, co stwierdza obecność 
tych zwierząt w owych czasach na nizinnych ob
szarach nad Dottem.

MUZEUM POKOJU W  HADZE.
Z inicjatywy znakomitego prawnika dr. Limbur-

Afera Hauptmana
rzuca ciekawe światło na stosunki amerykańskie

Wykrycie i aresztowanie domniemanego U 
czestnika porwania synka Lindbergha, 
Hauptmana, stało się sensacją, która obie* 
gła cały świat.

Depesze donosiły o różnych szczegółach 
śledztwa. Nieznane jednak naogół są naszej 
publiczności pewne kulisy sprawy, ciekaw* 
sze dla nas od zagadnienia winy Hauptmana, 
gdyż odsłaniające osobliwe stosunki i oby
czaje amerykańskie.

BADANIE 3 STOPNIA
Hauptman —  mimo nagromadzonych po

szlak — nie przyznał się do winy. Wówczas
— jak się dowiadujemy z pism nowojorskich
—  poddano go „badaniu 3 stopnia” .

Ta napozór niewinna nazwa oznacza po- 
prostu —  tortury.

Hauptmana nie torturowano wprawdzie 
fizycznie, ale zastosowano wymyślne katu
sze moralne, mające zniszczyć zupełnie od
porność nerwową oskarżonego.

PŁACZ DZIECKA
Najpotworniejszą bodaj rzeczą było uży

cie do tego celu dziecka badanego więźnia.
Hauptman ma synka, Manfreda, którego 

bardzo kocha. Dzieciaka przyprowadzono do 
celi na widzenie z ojcem, a następnie wypro
wadziwszy chłopca z celi, zmuszono go 
(jak? j.) do płaczu za drzwiami, aby rozstroić 
tern nerwy oskarżonego.

Znęcano się więc nietylko nad oskarżo
nym, ale i nad jego niewinnym dzieckiem.

Chłopak płakał tak, że wkrótce zupełnie 
ochrypł.

PIEKIELNA MUZYKA
Wówczas pod drzwiami celi Hauptmana 

ustawiono gramofon z płytą, na której „na
grano” płacz dziecka. Więzień słyszał tę Pie
kielną muzykę przez cały dzień i całą noc! 
Nie wiedział, oczywiście, nic o gramofonie i 
myślał, że to jego synek tak płacze bez przer 
wy od wielu godzin. Co się musiało dziać w 
duszy tego ojca i czy jest zbrodnia, którahy 
usprawiedliwiała taką torturę?

Ciekawym, charakterystycznym szcze
gółem jest także fakt, że pisma nowojorskie 
zupełnie swobodnie piszą o tym „3 stopniu 
badania” .

NA WSZYSTKIEM MOŻNA ZAROBIĆ
Ale z „badaniem” oskarżonych i w Euro

pie, w niektórych krajach, bywa tak samo, 
albo i gorzej, tylko że nie odsłania się tego 
z taką otwartością. Zupełnie natomiast ame
rykańskie było postępowanie żony Haupt
mana i przedsiębiorców, którzy postanowili 
zarobić na sensacji.

Żona Hauptmana usiłowała początkowo
przedstawić swego męża jako ofiarę ------
propogandy antyniemieekiej.

Wkrótce jednak dała spokój polityce, 
gdyż uznała, że ma w ręku złote jabłko, któ
re tylko głupiec mógłby wypuścić.

Znalazła sobie impresarjo, przez którego 
dostała się do musie-hallu, gdzie ma otrzy
mywać 25 tys. dolarów miesięcznie, za to 
tylko, że pokazuje się na scenie i mówi kilka 
słów. Niewiadomo, co tu więcej podziwiać: 
czy praktyczną tę kobietę, czy gust publicz
ności amerykańskiej, która widocznie bar
dzo łasa na takie atrakcje, jeżeli pani Haupt 
man dostała tak korzystnej engagement.

ga, członka komisji holenderskiej w Genewie, u- 
tworzona zoslała w Hadze komisja, która zajmu
je się organizacją stałego muzeum Pokoju i Ligi 
Narodów. Holenderski prezes rady ministrów 
przyjął w tych dniach na audjencji delegację ko
misji Muzeum, które nosić będzie nazwę sławne
go holenderskiego uczonego i filozofa Grotiusa, 
twórcy prawa międzynarodowego.

Ileby mógł zarobić sam Hauptman, gdyby 
nie był „przeszkodzony”  ?

JUŻ JEST FILM
Wobec tego jednak, że dotąd lokatorom 

więzień amerykańskich nie wolno występo
wać w music-hallaeh (może jeszcze do tego 
dojdzie), publiczność musi zadowolić się żo
ną oskarżonego na scenie oraz filmem, któ
ry obrotni przedsiębiorcy zdążyli już nakrę
cić z udziałem rodziny Hauptraanna.

Występują tam i żona i synek ten sam, 
który płakał pod drzwiami celi ojca.

Business is business!

ZAGROŻONY DOM
Praktyczni Amerykanie są jednocześnie i 

namiętnymi zbieraczami różnych, nieraz zu
pełnie bezwartościowych przedmiotów, i lu
dźmi niezmiernie przesądnymi.

Wiedząc o tern policja otoczyła gęstym 
kordonem dom, w którym mieszkał Haupt* 
man, inaczej rozebranoby go dosłownie na 
oddzielne cegły, które zabraliby kolekcjone
rzy i poszukiwacze przynoszących szczęście 
amuletów.

Nie mogąc zabrać domu po kawałku, A- 
merykanie chcieli przynajmniej nasycić się 
jego widokiem.

Przed domem przez szereg dni, zbierały 
się kilku dziesięciotysięczne tłumy. Oczywiś
cie, znaleźli się zaraz ludzie, którzy wyczuli 
konjunkturę. Zjawili się sprzedawcy napo
jów chłodzących i wędrowni handlarze, ma
jący całą kolekcję portretów Hauptmana.

Tłum oglądał „dom zbrodni”  pił, kupował 
portrety, a potem —  tańczył przy dźwię
kach gramofonów.

To jest Ameryka.

Urzędnicy policyjni przeszukują garaż Hauptman- 
na, gdzie znaleziono banknoly, wręczone przes 

Lindbergha „hidnaperom*.

O S C H Ł A  J U Ż  Z I E M T A .  
O S U S Z M Y  Ł Z Y j  *

C«y w Twoim b b iu
■ s  n c J e p f c a ,  ś w l a d -
*  ś e  o p o d e iS io w e -

'V*' w * r x e c x  b o w o .
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CZWARTEK, 4 PAŹDZIERNIKA.
Kraków (304*3). 6*45: Z Warszawy: audycja poraa- 

na. 7‘40: Ze Lwowa: zapowiedź programu. 7‘00: Kon
cert reklamowy. 11*57: Sygnał czasu, oraz hejnał z 
wieży Marjaokiej. 12*03: Z Warszawy: wiadomości 
meteorologiczne, oraz codzienny przegląd prasy pol
skiej. 12*10: Z Warszawy: „Kochajmy zwierzęta" (au
dycja zorganizowana wespół z Tow. Opieki nad zwie. 
rzętami). 12 30; Z Warszawy: koncert zespołu Wikto
ra Tychowskiego. 13: Z Warszawy: dziennik połud
niowy, oraz z rynku pracy. 13*10: Płyty. 15*30: Z 
Warszawy: wiadomości o eksporcie polskim, 15 35: 
Komunikaty lokalne. 15*45: Ze Lwowa: audycja mu
zyczna „Niedyskrecje balowe". 16*45: Z Warszawy: 
lekcję języka francuskiego poprowadzi lektor Lucien 
Roąuigny. 17: Z Warszawy: teatr wyobraźni przed
stawia krotochwilę radjową Jerzego Machnickiego p. 
X. „To musi zwyciężyć". 17*50: Skrzynka pocztowa 
w oprać. inż. Stanisława Broniewskiego. 18: Encyklo- 
pedja mówiona. 18*15: Z Warszawy: koncert w wyk. 
Mioczyslawa Szaloskiego (altówka), Janina Konopa. 
sek-Szaloska przy fortepianie. 18*45: Z Warszawy: 
„Co czytać", wygł. prof. Konrad Górski. 19: Z War
szawy: recital śpiewaczy p. Stefanji Millerowej, przy 
fortepianie prof. Ludwik Urstein. 19*20: Z Warszv 
wy: pogadanka aktualna. 19*30: Muzyka z płyt. 19*45: 
Program na dzień następny. 19*50: Z Warszawy: wia
domości sportowe. 19*55: Lokalne wiadomości sporto
we. 20: Z Warszawy: muzyka lekka p. t. „To już je. 
sień" — wykonawcy: ork. P. R. pod dyr. Stanisława 
Nawrota i Stefan Witas (śpiew), przy fort. prof. Ur- 
stedn. 20*45: Z Warszawy: dziennik wieczorny, oras 
„Jak pracujemy w Polsce". 21: Z Warszawy: koncert 
wieczorny. Wykonawcy: ork. P. R. pod dyr. Józofa 
Ozimińskiego i Henryk Czapliński skrzypce — ze 
Lwowa. 21*45: Odczyt „Między węglem a manganem *, 
reportaż z Gabinetu Geologicznego Uniwersytetu Ja
giellońskiego, przeprowadzi Dr. Marjan Książkia 
wicz. 22: Koncert reklamowy. 22*15: Płyty. 22*45: Od
czyt „Jak powstał Bałtyk", wygł. prof. Passendorfer. 
23: Z Warszawy: wiadomości meteorologiczne. 23*05 
—23*30: Z Warszawy: muzyka taneczna z dane. „Pa. 
radia".

Wars/awa (1345). 6*45—15*35: p. Kraków. 15*35: 
Przegląd giełdowy. 15*45—17*50: p. K raków. 17*30: 
„Skrzynka pocztowa" — Dr. Stępowski. 18: Poga
danka rolnicza. 18*15—22*45: p. Kraków. 22*45: „Ga-

. . .

Przy cierpieniach hemoroidalnych, objawach o-
brzęku wątroby, obstrukcji, popękaniach kiszki 
grubej, owrzodzeniaeh, parciu na mocz, bólu w 
krzyżu, ucisku w piersiach, niepokoju eerca, na
wrotach głowy, —  stosowanie naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józeia" sprawia zawsze przy
jemną. ulgę, a niekiedy i zupełne wyleczenie.

węda z angielskimi słuchaczami P. R.“ — wygł. p. T. 
Ordon. 23—23*30: p. Kraków.

Katowice (395*8). 6*45— 15*35: p. Kraków. 15*35: 
Wiadom. gospod. 15*45—17*50: p. Kraków. 17*50: Po
gawędka Cioci Heli z dziećmi. 18: Feljeton sporto
wy — M. Mikuła, 18*15—22*45: p. Kraków. 22*45: 
,Przed pól wiekiem" — Z. Kossak-Szczucka, 23— 
23*30: p. Kraków.

Lwów (377*4). 6*45—15*35: p. Kraków. 15*3: Lwow
ska giełda zbożowa, 15*10: „Silva rerum". 15*45— 
17*50: p. Kraków. 17*50: „Listy i programy" —  dyr. 
Potry. 18*05: „Gogol" (w 125 rocznicę urodzin), felj. 
liter. wygi. T. Parnicki. 18*15—22*45: p. Kraków. 
22*45: Rezerwa. 23: p. Kraków. 23*05: Koncert tria 
salonowego.

Wiedeń (506.8). 17.10- „Franciszek % Assyżu" —
kantata A. J. Scholza pod dyr, kompoz. 19*30: Pieśni 
Schuberta. 20*30: Radjokabaret Ravagu. 22*50: Sym- 
fonja IV. Fr. Schmidta pod dyr. kompozytora.

Medjolan (368*6). 20*45: „Chopin** —■ opera G. Ore- 
fice.

Londyn (342*1). 20: Koncert symfoniczny, dyr.
Wood. 22*30: Muzyka taneczna,

Daventry (1500). 20: „Monsicur Beaucaiłre" t—. ope
ra Hessagera.

ESPERANTO W  RADJOFONJI
Liczba audycyj w języku esperanto w r&djofo- 

nji zwiększa się z roku na rok. 83 stacje czterna
stu państw nadały w roku ubiegłym 1311 wykła
dów. Obecnie grano amatorów-esperaatystów li
czy w przybliżeniu około 2.000.000 osób, czyli 
zajmuje miejsce śt e d n i o-proporcjonalno w stosun
ku do liczby mieszkańców Estonji i Norwegji. —  
Wśród speakerów esperantystów największą po
pularnością i symipatją w gronio odbiorców cieszy 
się speaker w Bemie morawskiem. Najwymowniej
szym tego dowodem są listy w  liczbie 2.500 prze
słane na jego ręce od sympatyków, zamieszkują
cych północną Afrykę i wszystkie państwa w  Eu
ropie.

. ,

Dziś w kinoteatrze „WANDA". Najweselszy film, jaki 
dotychczas wyprodukowano _  Czy Lucyna

to dziewczynan?
Czarująca komedja, rozśmieszająca do łez, według sconarjusza Romada Toma. W głównej roli męskej (!) 
Jadwiga SMOSARSKA, w dalszych rolach: Euge“ jusi BODO, M. Ćwiklińska, W. Grabowski, K. Skalska. —
Reżyser ja: J. Gardan. Muzyka: W. Wars. Wielka uczta humoru i śmiechu, nkwyczerp. źródło wesołości 
W sobotę dnia 6 b, m. o godz. 3 pop., w niedzielę dnia 7 b. m. o godz. 10 I 12 przedpołudniem PORANKI 
filmowe „Twe usta kłamią" z Normą Shearer. — Ceny od 50 gr.

Po lityczne  iw iiicńsfiw o

Według krążących pogłosek, prezydent Republit.i Tureckiej, Kcmal Pasza, ma się ożenić z  siostrą 
króla albańskiego. Małżeństwo ma 6ię przyczynić do zbliżenia albańsko- tureckiego.

Z ŻYCIA ORGANIZACJI.

Ziazdy Okresowe 
Orga«t:zacfi Sjonistycznej

Zjazdy Okręgowe Organizacji Sjonistycznej od
będą się w  Oświęckmu dnia 7 b. m., z udziałem 
tew. I. Sterna, w  Sanoku dnia 14 b. m., z udziałem 
tow. A. Hofstaettera, sekr. gen. Org. Sjo-n., w B o
chni dnia 14 b. m. z udziałem tow. mgr. L. Salpe- 
tra, prezesa Egzekutywy Org. Sjon., w Rozwado
wie dnia 7 b. m., z  udziałem tow. A. Hofstaettera, 
w Nowym Targu dnia 14 b. m., z udziałem tow. 
Itrowej Marji Aptowej, w Rzeszowie dnia 14 b. m., 
2 udziałem tow. J. Neigera, w Katowicach dnia 4 
listopada, w Nowym Sączu dnia 7 b. m., łącznie z 
uroczystościami jubileuszowemi 80-to lecie istnie
nia Organizacji Sjonistycznej w Nowym Sączu, z 
udziałom prezesa tow. mgr. L. Salpetra i tow. J. 
Neigera.

Egzekutywa wzywa wszystkie Komitety Lokal
ne do gremjalnego udziału w  Zjazdach okręg>  
wych. Egzekutywa zwraca uwagę na wydane 0- 
etatnio cynkulaTzo 1. p. 43-34 i 44-34-

Zwracamy uwagę, że Zjazd Okręgowy w  Rozwa 
dowie odbędzie się w  dniu 7 b. m., a nie jak po
przednio mylnie podano, dnia 21 b. m.

  o -------

Z S. S. P. „Hitattirfuf*
Sesja Rady Partyjnej SSP. „Hitachdut" dla Za

chodniej Małopolski i Śląska odbędzie się w nie
dzielę 7 bm. w  lokalu partji, Sarego 7 z następu
jącym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie z sesji Światowej Rady Zje
dnoczenia Hitaohdut- Poal-e-j Sjon w Warszawie; 
referent dr. G. Terło.

2) Sytuacja W partji I praca na przyszłość; ref. 
dr. B. Katz i mgr. A. Lisser.

3) Pokłosie w  Źydostwie, Sjjoniźmie i Prac. Pa
lestynie; ref. docent dr. A. Tariakower.

Nowe ustawodawstwo
Wyszedł z  druku Nr. 86 Dziennika Ustaw Rze

czypospolitej Polskiej ż dnia 29 wrzjeśnia 1934 r ,  
zawierający treść następującą:

ROZPORZĄDZENIA PREZYDENTA RZECZYPO
SPOLITEJ:

Poz. 776 — z  dniem 24 września 1934 r. Prawo 
o postępowaniu wywłaszczeniowem.

Poz. 777 —  z  dnia 24 września 1934 r. to wywła
szczaniu na cele kolejowe.

Poz. 778 —  z dnia 24 września 1934 r. o tymcza
sowych organach ustrojowych gminy m. st. War
szawy.

Poz. 779 —  z  dnia 24 września 1934 r. w spra
wie włączenia Drukami Państwowych do przed
siębiorstwa państwowego „Polska Agencja Tele
graficzna".

Poz. 780 —  z dmia 24 września 1934 r. o znie
sieniu Państwowego Funduszu Kredytowego, Pań 
stwowego Funduszu Gospodarczego i Funduszu 
na przedterminową spłatę długów państwowych.

Poz. 781 — z  dinia 24 września 1934 r. w spra
wie przejęcia świadczeń niemieckiego ubezpiecze
nia społecznego przez polskie zakłady ubezpieczeń 
społecznych.

Poz, 782 —  z  dnia 24 września 1934 r. o  wypu
szczeniu państwowej renty wieczystej.

Poz, 783 — z dnia 24 września 1934 r. o  wojsko
wej służbie pomocniczej.

Poz. 784 —  z dnia 24 września 193-1 r. w  spra
wie zmiany granic okręgów sądów apelacyjnych 
W Krakowie, Lublinie i Lwowie, zniesienia Sądu 
Okręgowego w Sanoku i zmiany granic sądów o- 
kręgowych w Jaśle, Krakowie, Nowym Sączu, 
Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie i Wadowicach,

Poz. 785 — z dnia 24 września 1934 r. o  zezwo
leniu na sprzedaż nici;' irych nieruchomości fun
dacji „Zakłady Kórnickie".

Poz. 786 —  z dnia 2-i września 1934 r. o  zamia
nie, sprzedaży i bezpłatnem odstąpieniu niektó
rych gruntów państwowych.

Poz. 787 —  z  dnia 24 września 1934 r. o zamia
nie i sprzedaży gruntów państwowych w Mości- 
Cuch.
R o z p o r z ą d z e n i e  r a d y  m i n i s t r ó w :

Poz. 788 — z dnia 27 września 1934 r. o  prze
dłużeniu poboru 10 proc. dodatku do państwowe- 
go podatku gruntowego i przemysłowego.

Ro z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t r a :
Poz. 789 —  Sprawiedliwo.ei z dnia 24 wrze

śnia 1934 r. o  utworzeniu w  Sano/ku wydziału za
miejscowego Sądu Okręgowego w Jaśle.

OŚWIADCZENIA RZĄDOWE:
Poz. 790 — Z dnia 24 sierpnia 1934 r. w  spra

wie przystąpienia Brazylji do traktatu przeciw- 
wojemnego, podpisanego w  Paryżu dnia 27 sier
pnia 1928 r.

Poz. 791 — z dna a 24 sierpnia 1934 .r w  spra
w ie zgłoszenia przystąpienia Królestwa Iraku do 
konwencji i statutu o utworzeniu Unjl Międzyna

rodowej niesienia pomocy.
Poz. 792 —  z dnia 27 sierpnia 1934 r. w  spra

wie złożenia przez Rząd Wielkiej Brytanji dekla
racji o  rozciągnięciu na terytorja: Basutoland,
Protektoratu Bechuanaland i  Swaziland konwen
cji międzynarodowej, dotyczącej ruchu sam o cho
dowego, y --------  1
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Dziś na ekranie kina „ŚW IT" (Straszewskiego 18) wielki, wspaniały program humoru i sensacji!

POJEDYNEK NA DNIE MORZA
Awanturnicze przygody dwóch rywali o serce kobiety i zatopione skarby. —  W  rolach głów
nych dwaj słynni artyści EDMUND LOVE i WIKTOR MC LAGLEN. W  progr. dosk. dod. dźwięk.

NA MARGINESIE.

Nacjonalizm sowiecki, a d w a zM d o w a n e
kluby żydowskie

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

18-cio proc. dodatek do podatku 
gruntowego i przemysłowego

W „Dzienniku Ustaw" Nr. 86, poz. 788, z dnia 29. 
z. m. ogłoszono rozporządzenie Rady ministrów 
z dnia 27 z. m. na mocy którego 10 proc. dodatek, 
wprowadzony rozporądzeniem Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z dnia 27 października 1933 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 84, poz. 612) pobierany będzie db nastę
pujących dalszych należności z tytułu państwowe
go podatku gruntowego i przemysłowego:

a) do należności z tytułu 2-ej raty państwowe
go podatku gruntowego za rok 1934 i I raty tego 
podatku za rok 1935;

b) do należności z tytułu państwowego podatku 
przemysłowego od obrotu przypadającego od o- 
brotów, osiągniętych w  okresie od 1 października 
1934 r. do 30 września 1935 r.

Zaznaczyć należy, że wpływy, które będą uzy
skane z tego tytułu, przeznaczone są jak i dotych
czas w całości na dalszą akcję interwencyjną ce
lem podniesienia cen płodów rolnych i produkcji 
zwierzęcej. Wspomniane rozporządzenie upowa
żniło jednocześnie Radę Ministrów do przedłuże
nia rozporządzenia w  sprawie poboru tego dodat
ku na dalsze okresy.

fikcja w sprawie zniżki cen węgla
W  planie akcji obniżania cen wyrobów przemy

słowych przewidziane jest obniżenie również cen 
węgla. Obecnie prowadzone już są w lej sprawie 
pertraktacje przy udziale przedstawicieli konwen
cji węglowej. Przemysłowcy zgadzają się tylko 
na obniżkę kilkuprocentową. Departament hutni
czo- górniczy Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
bada obecnie dokładnie kalkulację kosztów wła
snych, kopalń węglowych Górnego Ślą-ka i Za
głębia Dąbrowskiego.

Od 1 stycznia 1935 nowa taryfa 
kolejowa

Komisja, powołana do rewizji taryfy kolejowej 
towarowej, pracuje nieustannie nad przygotowa
niem nowej taryfy na 1 stycznia 1935 r. Rewizja 
obejmie układ' stawek i opłat zarówno wagono
wych, jak i drobnicowych.

Umarzanie danin publicznych 
na terenach popowodziowych

Związek Powiatów R. P. wystąpił do \mini
strów skarbu i spiraw wewnętrznych z wnioska
mi w sprawie sposobu umarzania danin publicz
nych na terenach popowodziowych.

Akcja umarzania tych danin, zarówno państwo
wych jak i samorządowych, będzie konieczma na 
terenie województw południowych, dotkniętych 
klęską powodzi, i obejmie ona znaczny odsetek 
płatników. Ponieważ jednak zniszczenie spowodo
wane przez powódź nie było powszechne i nie 
dotknęło wszystkich w  sposób jednakowy, zda
niem Związku Powiatów, akcja umarzania danin 
powinna być przeprowadzaną indywidualnie. 
Przy indywidualnem traktowaniu poszczególnych 
płatników niezmiernie ważna będzie pewność i 
dokładność imformacyj o stratach, poniesionych 
przez dany warsztat pracy. Dokładność tych in- 
formacyj zapewnić może udział czynnika obywa
telskiego dobrze obeznanego z terenem i miejsco- 
wemi warunkami. Z tych względów Związek Po
wiatów uważa za wskazane, aby organa, upowa
żnione do umarzania danin państwowych, prze
prowadzały tę akcję w porozumieniu z wydziała
mi powiatowemu
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WYDAWNICTWA NADESŁANE

..BANK'1. Miesięcznik poświęcony bankowości 
i zagadnieniom finansowym.

Ukazał się Nr. 9. (wrzesień-) „Banku", zawiera
jący następującą treść: Zagadnienia bieżące. „P ro
blemat niemiecki" —  Dr. T. Lychowski, „Nakrę
canie konjunktury" —  Fritz Machlup. „Reforma 
finansowa i bankowa w Belgji" — K. Sokołowski. 
„Kapitalizacja wielkich banków europejskich w 
końcu 1933 r." — Mgr. Z. Miłobędzki. „W spółcze
sny arbitraż dewizowy" —• Ludwik Razowski, „O 
lustracji banków" —  C. Lagiewski. Pozatem nu
mer „Banku" zawiera dział prawny, przegląd kon
iunktury, kronikę, przegląd prasy, przegląd pi
śmiennictwa i statystykę.

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa,
Nowy Świat 7. m. 39.

BOJKOTUJCIE FILM Y
ZHITLEROWSKICHNIEMIEC!

Niedawno zwrócił na siebie powszechną uwagę 
artykuł Karola Radka, naczelnego publicysty 
„Izwiestji", będący dytyrambie zuym wprost 
hymnem na cześć nowego nacjonalizmu sowie
ckiego Rozumie się 6amo przez się, że Karol Ra
dek umiał zachować dystans w stosunku do „na
cjonalizmu burżuazyjnego" i w swej pieśni liry
cznej —  tak bowiem można ^kwalifikować jego 
artykuł —  zachwycał się przede wszystkiem pier
wiastkiem pracy, jako podstawą nowego nacjo
nalizmu rosyjskiego W  każdym jednak razie czoło
wy publicysta sowiecki po raz pierwszy pisał o 
ojczyźnie sowieckiej, dotychczas bowiem unikano 
w Rosji sowieckiej słowa „ojczyzna", jak dżumy, 
obawiając się popaść w trans nacjonalistyczny. 
Nie dziwimy się też, że kadeci z Milukowem na 
czele niejednokrotnie oświadczyli, że mimo głębo
kich różnic, dzielących ich od Rosji sowieckiej, 
widzą w niej spadkobierczynię dawnego imperjuru 
rosyjskiego i na wypadek wojny z sowietami 
spieszyć będą na pomoc swej ojczyźnie.

Z drugiej strony niektórzy publicyści lewicowi 
szczerze sympatyzujący z Sowietami, są mocno 
zaniepokojeni wzrostem nacjonalizmu sowieckiego, 
i między wierszami, bo do otwartej krytyki nie 
mają odwagi, dają wyraz swemu zaniepokojeniu. 
Przypominamy też samobójstwo Skrypnyka, sta
rego przyjaciela Lenina, a ostatnio wysokiego dy

gnitarza sowieckiego w Ukrainio rosyjskiej i gło
śnego poety ukraińskiego, Chwiloweja, które to 
samobójstwa odbiły się głośnem echem na całym 
świeeie, wywołując zwłaszcza wśród Ukraińców 
ostrą kampanję, popieraną nawet przez socjali
stów ukraińskich, przeciwko 6owietom jako rusy- 
fikatorom Ukrainy. Sowiety odpowiadają stale na 
te oskarżenia ukraińskie bardzo gwałtownie, o- 
skarżając „separatystów" ukraińskich nietylko o 
drobnomicszczańslu nacjonalizm, lecz i o chęć o- 
dorwania Ukrainy. By koniec położyć temu sepa
ratyzmowi ukraińskiemu, wysłały sowiety do 
Charkowa Posluszewa i uposażyły go we władzę 
niemal dyktatorską. Nie będziemy tu roztrząsać 
sporu wielce skomplikowanego, stwierdzimy tyl
ko, że chociaż 6owiety dumne są z tego, te u sie
bie rozwiązały kwestję narodowościową, można 
mieć przeciwko temu rozwiązaniu bardzo poważ
ne zastrzeżenia. Wedle definicji Stalina, który 
sam siebie uważa za orędownika mniejszości naro
dowych w Rosji sowieckiej, problem narodowy 
jest tylko formą, którą trzeba wypełnić treścią so
wiecką. Formalnie więc każdy naród ma prawo 
do swego języka, ale kultura narodowa musi być 
pnzedewszystkiem i litylko komunistyczną we
dle wzorów, dostarczanych z Moskwy. A o tern, by 
jakiś naród mógł się wyżyć w ramach swej kultu- 
Ty, nie według wzorów moskiewskich, nawet mo
wy niema. O tem, czy sowiety są naprawdę małą 
Ligą Narodów na swem własnem terytorjum, jak 
zapewniał Litwinow w swej „dziewiczej" mowie, 
jako członek Ligi Narodów, dałoby się więc dużo 
jeszcze mówić.

Na marginesie tej mowy Litwinowa możemy 
przytoczyć tylko doświadczenia żydowskie, wzglę
dnie opowiedzieć hietorję dwóch zlikwidowanych 
klubów żydowskich w Charkowie i Mińsku. Sam 
„Emes", główny organ komunistów żydowskich,

z goryczą stwierdził, że kluby te zamknięto tylko 
dlatego, ponieważ ich lokale potrzebne były dla 
innych celów. Jakżeż więc wygląda historja tych 
dwóch żydowskich klubów zlikwidowanych?

W  Mińsku istniał klub żydowski, który miał 
wspaniałą bibljotekę, liczącą przeszło 10.000 to
mów. Klub ten został zlikwidowany —  przyczem 
zlikwidowano też klub polski, —  a pracę tych klu 
bów przeniesiono do klubów związków zawodo
wych. Żydowscy komuniści z Mińska nie protesto
wali przeciw likwidacji klubu żydowskiego, a na
wet „Oktiaber", żydowski organ komunistyczny, 
wychodzący w Mińsku, powitał likwidację klubu 
jako akcję przeciwko nacjonalizmowi żydowskie
mu. Egzystencja więc odrębnego klubu żydow
skiego wydała się redaktorowi żydowsko-komuni- 
stycznego pisma symptomem nacjonalizmu. W  pra
ktyce jednak ta likwidacja klubu żydowskiego 
wypadła wprost fatalnie, bo w drodze zaginęła 
większa część bibljoteki a do ogólnego klubu ro
syjskiego, który wziął na siebie też agendy daw
nego klubu żydowskiego, oddano tylko 4.200 ksią
żek. Przyczem biljoteka ta stała się prawie nie
czynną, albowiem nikt się o nią nie troszc/zy. Prze
ciwko tej walce z separatyzmem żydowskim w no- 
staci likwidacji klubu żydowskiego zaprotestowa
ła najprzód moskiewska „Prawda", ujmując się 
przytem też i za równocześnie zlikwidowanym klu

bem polskim, a potem za „Prawdą" wystąpił d o 
piero ,Emes“ , korzystając tylko ze sposobności, 
by załatwić osobiste porachunki z mińskim „Ok- * 
tiałwem", z którym organ moskiewski oddawna
żyje na stopie niebardzo przyjaznej.

Równocześnie zamknięto klub żydowski w Char 
kowie, a fakt ten przemilczał zupełnie żydowski 
organ komunistyczny „Der Stern", wychodzący 
w Charkowie. „Emes", wychodzący w Moskwie, 
ma widocznie wuękezą swobodę głosu, zdobył się 
bowiem na protest przeciwko zamknięciu klubu 
żydowskiego w Charkowie, za którym nastąpiła 
likwidacja klubów żydowskich w mniejszych już 
miastach ukraińskich. „Emes" protestuje przeciw
ko likwidacji żydowskich ośrodków kulturalnych, 
ale jego odwaga nie sięga tak daleko, by spytać 
się, dlaczego i w czyim interesie nastąpiła ta li
kwidacja. Bo „Emes" nie zastanawia się też nad 
głównym i zasadniczym problemem asymilacji ży
dowskiej w Rosji sowieckiej. Wystarczy dla ży
dowskich komunistów -rosyjskich, że istnieją ży
dowskie szkoły, utrzymywane przez państwo, że 
kwitnie teatr żydowski, subwencjonowany przez 
państwo* że społecznie problem żydowski w Rosji 
sowieckiej,, jak to twierdzi Jakób Leszczyński, 
został rozwiązany, narodowo zaś znalazło się ży- 
dostwo rosyjskie w stanie likwidacji. Musiał do
piero znowu przyjść stuprocentowy moskal Kali
nin, by stwierdzić, że naród żydowski ma prawo 
do życia i dlatego musi walczyć z asymilacją. Nie
stety, Kalinin może Żydom nosyjskim ofiaiowad 
tylko Birobidżan, który napewno wstrzymać nie 
potrafi procesu asymilacji, ale od Kalinina chyba 
więcej żądać nie można. Okazał bądżcobądż więk
szą odwagę od żydowskich komunistów rosyj
skich, którzy i w dziedzinie narodowej są bardziej 
papiescy, od samego papieża.

Moassi.

TYDZIEŃ SZEKLOWY ROZPOCZĘTY!!
Wszyscy do akcji szeklowej!!!!!
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obrona, wobec czego wyrok siał się prawomocny.
Spoczątku zanosiło się na to, iż wpłynie zapo

wiedź kasacji ze strony Bobrzeckiego, a nawet i 
§chenkjrzyka. Ostatecznie jednak i oni pogodzili 
się z losem, przyjmując wyrok. Obecnie skazani 
przebywają jeszcze w więzieniu św. Michała w 
Krakowie, które opuszczą jednak niezadługo. Zo
staną oni przewiezieni prawdopodobnie do wię
zienia w Wiśniczu.

 o------
— STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO**

W Krakowie zawiadamia wszystkich swoich człon 
ków, że termin wnoszenia podań o kredyty obia
dowe i stypendja mieszkaniowe dla Koleżanek 
upływa bezwzględnie dla zamiejscowych dnia 7 
października br. 458k

— KAŻDA GOSPODYNI używa do prania wy. 
łącznie mydlą Schicht ,,Biały Jeleń*1, które nadaje 
bieliźnie śnieżny połysk. 8820

Podziękowanie.
J. W. P. Drowi Leonowi Silberbergowi
za prawdziwą, pełną poświęceń i trudu opiekę le
karską w czasie choroby blp. Męża i Ojca naszego

jakóba Lilenthala
składamy tą drogą najszczersze, pełne wdzięczno
ści wyrazy serdecznego podziękowania.
975kr ŻONA I DZIECI.

Fałszerze pieniędzy 
zostali zasądzeni

(rg) Szajka fałszerzy pieniędzy z Szczakowej, 
zasiadająca przed sądem przysięgłych w  Krako
wie, zostaał wczoraj zasądzona. Rzeźnik Jan Sta- 
warski został skazany na 7 lat więzienia oraz mra 
tę praw obywatelskich na przeciąg łat 10. Józef 
Jurkiewicz, kowal, zosiał skazany na 4 i pół la
ta więzienia oraz utratę praw obywatelskich 
przez lat 8. Obaj ci zostali skazani za fałszowa
nie i rozpowszechnianie fałszywych pieniędzy.

Żona Stawarskiego Małgorzata, za rozpowszech 
nianie fałszywych monet, skazana została na 2 
lala więzienia oraz utratę praw obywatelskich 
przez lat 5, przyczem wykonanie kary zawieszo
no jej na przeciąg lat 5. Wreszcie za pomoc w 
fałszerstwie pieniędzy, został zsądzony Józef Wę- 
dzicha na 2 łata więzienia i utratę praw obywa
telskich przez lat 5. I jemu zawieszono wykona
nie kary na przeciąg 5 lat.

* Mordercy Garncarzóway 
przyjęli wyrok

(rg) W  dniu wczorajszym minął ustawowy ter
min dla wniesienia kasacji w procesie o  zamor
dowanie śp. Anny Garncarzówny. Z uprawnienia 
-tego nie skorzystał jednak ani prokurator, amież

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 3. 10. 1934. Akcje niejednolite. Dolar nie 

co mocniej.
Papiery procentowe: 3-proc. Prem. Poż. bu

dowlana 47, 7-proc. doi. Poż. Stabilizacyjna doi. 
76.25 za 100.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje
dnolitą. Zapotrzebowanie nieco silniejsze. Ruch 
panował żywszy. Bank Polski w zaofiarowan u
94.25, w płaceniu 94, jednakowoż bez notowania. 
Silniej poszukiwano Sierszę Górniczą po kursie 
10 zwyżkowo przy braku materjału. W  r.iewiel- 
k.ch pozycjach robiono 3-proc. Poż. budowalną 
po kursie ustalonym.

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara w  dalszym 
ciągu mocniejszy. Zapotrzebowanie silniejsze. Po
daż naogół dostateczna. W Krakowie dolar go
tówkowy 5.23—5.25, czeki bankowo 5.24— 5.26, 
Bank Polski płacił za dolara drobne sztuki 5.20, 
grubsze 5.21. Z innych walut Funt szterling 25.85 
—26, Frank szwajcarski 172.25—173, Marka nie
miecką gotówka 1S5.50Ł—195.50, wypłata 212.50—  
>2l|.5^ ijKoróna jpżeska’  T j

GIEŁDA #AJRSŻAw ŚKA^ *
Warszawa, 3. 10. Kursy zamknięcia: Akcje;

Bank Polski 94.25, 94.75, 94.50. Tendencja utrzy
mana. Papiery procentowe: 3-proc. budowlana
47.25, 47.50, 4-proc. inwestycyjna 118, 5-proc. koń

ca ersyjna 68.50, 5-proc. konwersyjna kolejowa 63, 
6-proc. dolarowa 74.25, 74.75, 4-proc. dolarowa (do 
larówka) 53.25, 53.50, 7-proc. stabilizacyjna 76.63, 
76.88, 76.75, pięciosetki 76.75, 77. Tendencja mocna. 
Listy zast. BGK. oraz Bku Rołn. bez zmiany.

Dewizy: Belgja 123.65, Gdańsk 172.75, Holandja 
358.70, Kopenhaga 115.75, Londyn 25.89, Nowy 
Jork czek 5.25 i pół, Nowy Jork telegraficzny 
5 26, Paryż 34.89, Praga 22.08, Sztokholm 133.70, 
Szwajcarja 172.67, W łochy 45.38, Berlin 213.40. 
Tendencja niejednolita.

DOLAR W ÓBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

Warszawa, 3. 10. W  dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.24 i trzy czw., przy tenden
cji utrzymanej W godzinach wieczorowych wy
mieniano orientacyjnie kurs dolara w płaceń U 
5 24 oraz 5.25 w towarze przy tendencji utrzyma
nej.

GIEŁDA LWOWSKA
Lwów, 3. 10. (O). Na dzisiejszej g :ełdzie zbo

żowej zaznaczyły rię obro-ty w  pszenicy, mące, o- 
trębach oraz egzekutywna sprzedaż jęczmienia, 
który obniżył się w cenie. Ceny innych artykułów 
na poziomie dotychczasowych notowań. Tendencja 
niejednolita, usposobienie spokojne.

Pszenica zbiorow Podwołoczyska 15.25—15.50, 
Lw ów  17—17.75, jęczmień jednolity Podw. 13.25 
—13.50, jęczmień zbiorowy Podw. 12.50—1275, 
Lw ów  13.75—14. Inne kursa niezmienione.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 3. 10. Ceny transakcyjne: żyto 1050 ton 

17.75, jęczmień browarowy 15 ton 22.20, owies 30 
ton 18. Ceny orjei.tacyjne: otręby żytnie przem. 
stand. 11.25—12.25, jęczmienne 13—14.50 (od dziś 
notowane) Reszta bez zmian. Ogólne usposobienie 
spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 3. 10. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa

ryż 20.20 i pół, Londyn 15, Nowy Jork 3.04 i pół, 
Bruksela 71.57 i pół, Mcdjolan 26.26, Madryt 41.87 
i pół, Amsterdam 207.80, Berlin 123.45, Wiedeń 
oficjalny 72.73, Wiedeń noty 57, Sztokholm 77.35,

I M  A lfr e d a  i s s s i g a
Kraków, 4 października.

Wita dostojnego gościa w gorących słowach 
prezes „Solidarności*1 p. mecenas Feklblum, pod
kreślając w swem przemówieniu, 2o niema obyła 
ani jednej dziedziny piękna i dobra, w którejby dr 
Alfred Nossig nie był wierny posłannictwu żydow
skiemu.

A  czetn jest to posłannictwo żydowskie, powie
dział nam p. dr Alfred Nossig w odczycie bardzo 
głębokim i przytem niezwykło jasnym i przejrzy
stym. Trudno doprawdy w krótkiem streszczeniu 
wyczerpać całe .bogaielwo myśli i motywów odczy
tu, zbudowanego niejako jak plastyczna konstruk
cja. Marny nadzieję, że szanowny prelegent wyda 
wkrótce swój odczyt, który wzbudzi napewno ol
brzymie zainteresowanie całego świata żydow
skiego, dlatego ograniczymy się tylko do naszki
cowania przewodnich myśli odczytu.

Podczas, gdy wszystkie inne narody żyły wiarą 
w okrutne i straszliwe bóstwa i w panicznym lęku 
przed ich zgrozą uciekały w świat rozpusty, ni 
szczącej je tak fizycznie jak i moralnie, żydowska 
koncepcja bytu przyjmuje hannonję najwyższą 
całego kosmosu, która musi być dziełem potęgi 
wszechmogącej, wszechwiedzącej, wszystko pla
nowo regulującej, zatem z konieczności duchowo 
w sobie skupionej jednej i jedynej. Ta potęga, któ
rej człowiek ani pojąć ani nazrwać ani zobrazować 
nie jest w stanie, musi być nietylko nieskończenie 
mądrą, ale też i nieskończenie dobrą. A  jednak 
ozłowiek cierpi, ale cierpienia te są. raczej dziełem 
samych ludzi, którzy nie umieją czynić właściwe
go użytku ze zdolności myślenia i z wolności dzia
łania, któnemi ich obdarzyła siia najwyższa. 15an 
stworzenia jest jednakowoż tale osnuty, że czło
wiek w powolnym procesie doskonalenia się we
wnętrznego stanie się narzędziem Boga.

Na takiej-to podstawie opiera się powołanie na- 
kt<W ni3 wyłonił ple przmad-

kowo z morza ludów, lecz został stworzony świa
domie i celowo przez kilku z rzędu fundatorów, 
z tym zamiarem, by nabrał pewnego odrębnego 
charakteru i by służył pewnym ideom. Te idee nie 
były baśnią jakiegoś małego iudu pasterskiego, 
lecz powstały na podstawie dokładnej znajomości 
całokształtu życia ludów i były wyrazem najwyż
szej myśli ludzkiej, żyjącej jednakowoż tylko w 
cieniu myśli Bożej. Ludzkość nie je.st konglome
ratami zniwelowanych jednostek, lecz jest wyrazem 
myśli Boskiej, przemawiającej do nas poprzez po
jedyncze narody.
- A naród żydowski nie jest narodem w zwykłem 
rasowem i politycznem znaczeniu tego wyrazu — 
jest to raczej Zakon świecki „B ‘rith‘*, oparty na 
przymierzu z najwyższą potęgą twórczą. Jeśli więc 
lud żydowski ma zasłużyć na miano ludu Bożego, 
ma być „królestwem kapłanów* , to tylko w sen 
sie większych trudów i większych ofiar w służbie 
dla udoskonalenia świata. Żydostwo to prymat 
ducha nad materją, to odwieczna walka ze wszyst- 
kiemi sitami niszczy cielskiemi, to wiara w osta
teczny tfyumf sprawiedliwości, miłości, braterstwa, 
solidarności, litości i umiarkowania. Znajduje te 
wyraz w ustawodawstwie żydowskiem, które na
zwać możma wysoką szuołą. formowania ludów. 1- 
deałem, który pragnie zakon żydowski zrealizo
wać, jest z jednej strony ukochanie wolności czło
wieka, a z drugiej strony stworzenie twórczego 
społeczeństwa. Jest to demokracja, że tale powie- 
my, arystokratyczna, bo zmieszana z zasadą' au
torytetu, posłuszeństwa i czci dla osób i ciał, któ
re na naczelne to stanowisko istotnie zasługiwały, 
Żydoswo jest więc syntezą między indywidualiz
mem a kolektywizmem, a w tej syntezie żadnego 
czynnika na korzyść drugiego się nie krzywdzi.

Poza ramy już ustawodawstwa wychodzi mesja- 
nizm żydowski, który ujmować należy w  sensie 
podwójnym; chce skupić wszystkie grupy żydo- 
stwa w  Sjonie, ale chce też dać wyraz najgłębszej 
prawdzie żyda. W  twm sensie jest żydostwo nie

jako Mesjaszem narodów, którego posłannictwem 
jest tworzenie organizacji ludzkości, opartej na 
najwyższych i najszlachetniejszych ideach etycz
nych. W tym sensie posłannictwo nasze trwać bę
dzie aż po krańce świata i po koniec czasów. —- 
zawłaszcza dziś, w epoce rozpętania wszystkich sza
tańskich i niszczycielskich sił życia, kiedy wszyst
ko znowu jest w stanie płynnym, kiedy się chwie
ją instytucje i wierzenia, które były skonsolido
wane od lat tysięcy, kiedy ludzkość przeżyiwa dziś 
największy przełom duchowy, musi żydostwo w 
■myśl swojego posłannictwa dziejowego budzić su
mienie i wielkim donośnym głosem wołać o  odro
dzenie człowieka. i

Na tej glebie myśli i uczuć wyrosła koncepcja 
pomnika, który ma być niejako manifestem ducha 
żydowskiego. Opiera się ta koncepcja przedeiwsfzy- 
stkiem na biblji i płynie ze wsKazań Mojżesza, któ
ry polecił, by na górze Kbal wystawiono wielki po
mnik kamienny. Mojżesz był tym, który skompo
nował Arkę Przymierza, :.o wspaniałe dzieło pla
styczne, ozdobione dwoma cherubami o rozwartych 
oKrzydiach. Po Mojżeszu Jeremjasz. był tym, który 
przekazał nam myśl wzniesienia pc-muika.

Pomnik, który chce wznieść dr. Alfred Nossig, 
ma być niejako spełnieniem tesamentu wielkich 
budowniczych żydostwa, po tysiącach lat ma ode
grać tę samą rolę, jaką ongiś odegrała Arka Przy
mierza.

W ostatniej części swego odczytu przedstawił 
szanowny prelegent szczegóły swego pomnika, 
zaznaczając, odrazu, że nie chodzi tu o suche ale
gorie ani o banalnie szablonową ilustrację naszych 
dziejów, lecz o zaklęcie magiczne w formie arty
stycznej ideowej spuścizny naszych przodków.

Odczyt wywarł niezwykle wrażenie na słucha* 
uzaich, którzy potem rozdzieleni; na rozmaite grup* 
ki, ożywione prowadzili dyskusje. Myśl, rzucona 
przez szan. prelegenta odbije się napewno głośne® 
echem wśród żydostwa krakowskiego, które na* 
perwno nie odlmówi swej pomocy wielkiemu poecie, 
myślicielowi i rzeźbiarzowi.
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Oslo 75.50, Kopenhaga 66.90, Praga 12.79, Warsza
wa 57.90, Bialogród 7, Ateny 2.92, Konstantynopol 
2-18, Bukareszt 3.05, Helsinki 6.63, Japonja SS. 
Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA.
w Londynie L. 94, w  Paryżu fr. fr. 1920, w Zu

rychu doi. 75 przy tendencji utrzymanej.
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 2. 10. Kursy otwarcia: Dillonowska 
86, Stabilizacyjna 130.25, Dolarowa 74.50, W ar
szawska 64.625, Śląska 67. Kursy zamknięcia: Dil
lonowska 86, Stabilizacyjna 131, Dolarowa 74.05, 
Warszawska 65, Śląska 67.50. Tendencja utrzyma
na.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 3. 10. Cynk dost. natychm. 1113/16, ter

min. 12 9/16, cyna natychm. 2311/4—231 1/2, ter
min, 2281/2— 228 3/4, Straits 2313/4, ołów natychm 
101/8, termin. 10 7/16, miedź natychm. 26 5/16— 
26 3/8, termin. 26 5/8—2611/16, Elektrolit 291/4— 
29 3/4.

Os u m yc i! Iiyfelnihów na prowincji.
Począwszy od dnia 1 października opłaty za prz ekazywane

PRASIE
przez P. K. O. sumy pieniężne obciążać będą po nownie konta wydawnictw, Qd wpłacających tedy 
na konta czekowe wydawnictw należności za abo nament, ogłoszenia łtp. nie będą pobierane żadne 
opłaty manipulacyjne.

W związku z tem odbiorcy i abonenci nasi otrz ymują już w dniu dzisiejszym specjalne blankiety 
nadawcze P. K. O. koloru różowego, zapomocą których uskuteczniać mogą

BEZPŁATNIE 
wszelkie wpłaty na nasze konto P. K. O. 600.430.

Nowi abonenci, tudzież osoby, które takich cze ków nie posiadają, mogą korzysiac z nowego BEZ
PŁATNEGO dla wysyłających sposobu przesyłania pieniędzy do Administracji N. Dziennika za po
mocą specjalnych

POCZTOWYCH PRZEKAZÓ W  ROZRACHUNKOWYCH, 
koloru błękitnego, które w cenie 1 gr. za sztukę nabyć można we wszystkich urzędach pocztowych. 
Przy pomocy tych przekazów- dopuszczane są prze syłki pieniężne

TYLKO BO 15 ZŁOTYCH.

Tajemnicza Kradzież groźnego materiału
wybuchowego

Nowy Jork, 3. 10. (R) Ze składu amuni
cji Remington Arms Co w Brindgeport skra
dli nieznani sprawcy 10 2-funtowyeh paczek 
gwałtownego materjału wybuchowego, pol- 
molu, używanego przy fabrykacji granatów 
ćk> sporządzania zapalników. Polnol posia
da niezwykłą siłę wybuchową, której dzia
łalność jest dwa tysiące razy większa od 
prochu strzelniczego. Skradziona ilość wy
starczyłaby do zrównania z ziemią całej 
dzielnicy miasta, toteż wypadek ten wywołał 
wśród ludności wielkie zaniepokojenie.

Niebezpieczeństwo wybuchu polnolu jest 
tak wielkie, że materjał ten nie może być 
przewożony, lecz jest przenoszony przez spe

cjalnych posłańców, gdyż silniejszy wstrząs 
wozu może już doprowadzić do wybuchu. — 
Władze poczyniły rozmaite kroki, aby zło
dziejom zwrócić uwagę na niebezpieczeństwo 
wybuchu. Kilka razy ogłoszono przez radjo- 
stacje ostrzeżenie, aby sprawcy nie próbowa 
li pozbyć się swej zdobyczy przez wrzucenie 
jej do morza w porcie, gdyż uderzenie pa
kietu o powierzchnię wody mogłoby już spo- 
woddwać katastrofę, lecz jeżeli będą chcieli 
materjał unieszkodliwić, niechaj go lekko 
wpuszczą do morza. Policja całej okolicy zo
stała zaalarmowana, celem wynalezienia 
miejsca ukrycia niebezpiecznego przedmiotu.

Hauptman oskarżony o zabójstwo 
dziecka Lindbergha

Nowy Jork, 3. 10. (PAT). Gubernator stanu New 
Jersey po wizycie, jaką mu złożył prokurator sta
nu nowojorskiego, oświadczył, iż posiada wystar
czające dowody, by postawić w stan oskarżenia 
Hauptmana za zabójstwo dziecka Lindbergha. Gu
bernator dodał, iż zamierza zapewnić estradycjo 
Hauptmana ze stanu nowojorskiego, zanim roz
pocznie się tam przeciwko niemu proces o wymu
szenie.

Wspólnik Hauptmana 
aresztony?

Nowy Jork, 3. 10. (PAT). Prasa podaje w iado

mość niepotwierdzoną jeszcze oficjalnie o schw y
taniu wspólnika Hauptmana, kory po 36-godzinnej 
indagacji przyznał się, iż bral udział w  porwaniu 
syna Lindbergha. A resztow an i przez długi czas 
próbował rozmaitych wykrętów, ale załamał się 
wobec faktów, stwierdzonych przez policję, którym 
nic m ógł zaprzeczyć. Twierdzi on, iż trzyma! dra
binę, po której Hauptman dostał się Jo mieszka
nia L indbcrgów . K iedy Hauptman opuścił się z 
dzieckiem naziemię, postanowione uwolnić się od 
porwanego dziecka, a zwłoki jego pogrzebać w lo
sie, w pobliżu Mljuntro;;?. Wspólnik Kauntinana 
za udział swój w zbrodni, otrzymał część pienię
dzy, które wręczono Haiiptmauowi.

Japonia ma nowy plan 
pokoiu światowego

Seattlo. 3. 10. PAT. Kontradmirał japoński 
Yamamoto, udający się na konferencję morską 
do Londynu, oświadczył, iż zadaniem jego w Lon
dynie będzie oznajmienie o wypowiedzeniu tra
ktatu waszyngtońskiego i przedstawienie nowego 
planu pokoju światowego. Z chwilą, gdy wielka 
Brytanja i Ameryka zrozumieją istotne przyczy
ny wymówienia traktatu —  powiedział Yamamo
to —  wszelkie nieporozumienia, powstałe na tem 
tle zostaną wkrótce usunięte. Japoński plan poko
ju, oparty ma być na redukcji zbrojeń ofensyw
nych. Ideałem Japonji —  dodat —  Yamamoto — 
jest, by narody, posiadały broń, wystarczającą do 
zapewnienia bezpieczeństwa narodowego i lęy ża
den z nich nie posiadał zbrcjeń w rozmiarach 
groźnych dla sąsiadów7.

* * C
Tokio, 3. 10. (PAT). Ministerstwo wojny wyda

ło w 16-tu tys. egzemplarzy broszurę, która, jak 
t&pewnia, dziennik, „Niczi niczi“ , zawiera osobiste 
ooglądy ministra wojny', generała. Hayaszi. Mini
ster w ojny domaga się gospodarczej przebudowy'

kraju i dostosowania jej do potrzeo arniji i sytua
cji, powstałej na dalekim wschodzie. Japonja po- 
s'ada obecnie o wiele trudniejsze zadania, niż za 
czasów Rosji carskiej. Musi bronić ntetylko Mat# 
dżairji, która jest trzykrotnie większa od Japonii, 
ale znajduje się prócz togo wobec związku sow iec
kiego, który po zakończeniu Lfatiletki siał się po- 
tężiiem państwem militarncm. Japonja musi szcze
gólną uwagę zwrócić na zbrojenia powietrzne. —  
Hayaszi domaga, się podniesienia liczby samolotów 
do  3 tysięcy. Zdaniem jego, wymaga tego bezpie
czeństwo kraju.

fó©v/a ofensywa antyjaponska 
Chin

Berlin, 3. 10. PAT. Niemieckie biuro in
formacyjne donosi z Nankinu. że chińskie 
min. spraw zagranicznych zajęło się pogło
skami rozpowszechnianetw w prasie japoń
skiej, jakoby Chiny zamierzały podjąć no-

RoiszyM wiedeński sprzedaje 
pałac

Wiedeń, 3. 10. (ŻAT). Członek wiedeńskiego 
domu Rotszyldów, baron Eugenj-usz Rotszyld w y
stawił na sprzedaż swój pałac na Prinz Eugemstrss- 
se z calem jego luksusowem urządzeniem. Pałac 
ten jest jednym z najpiękniejszych objektów na 
wspomnianej ulicy. Spowodu nadmiernego obcią
żenia pbdatkowego, bar, Rotszyld jeszcze przed 
paru laty zlikwidował swojo gospodarstwo w Wie
dniu i przeniósł się do Paryża1, skąd przyjeżdżał 
do Austrji tylko dorywczo, ~ ""

Specjalny inspektor na każdym 
okręcie amerykańsko

Waszyngton, 3. 10. (PAT). Dochodzenie, prowa
dzono w sprawie katastrofy „Morra Cas-tlo" .wpły
nęło na decyzję rozciągnięcia ściślejszej kontroli 
nad wszystkiemu linjami okrętowemi. Departament 
stanu dla spraw handlu zakomunikował wszyst
kim amerykańskim lin jem okrętowym, że  w przy
szłości wszystkim handlowym okrętom amerykań
skim będzie towarzyszył oficer marynarki, który 
podczas podróży będzie sprawował rolę inspekto
ra na pokładzie statku. Zadaniem inspektorów o- 
krętowych będzie przedewszystkiem czuwanie nad 
tem, by sprawność okrętu pod1 względem ratowni
czym nie pozostawiała nic do życzenia,

s. O. s. *
Halifax. (Nowa Szkocja) 3. 10. PAT. W odle

głości 700 mil od Nowej Funlandji znajduje się w 
poważnem niebezpieczeństwie parowiec angiel
ski „Braekct", na pomoc któremu pospieszył o- 
kręt kanadyjski „BevęrhiU“ . Na parowcu 3-eh lu
dzi załogi jest rannych. Statek, który jest uszko
dzony, walczy z trudnością ze wzbuizonem mo
rzem.

KATASTROFA LOTNICZA
San Francisco. 3. 10. PAT. W  pobliżu miejsco

wości Bishop w Kalifornji uległ katastrofie sa
molot wojskowy, który spadając ze znacznej w y
sokości, rozbił się i spłonął. 4 członków załogi 
zginęło w katastrofie. Jednemu, który wyskoczy! 
ze spadochronem udało się uratować.

DZIŚ W BIELSKU:
JEDYNY WYSTĄP HANKI ORDONÓWNEJ,

niezrównanej pieśniarki, dziś o 20-lej w Teatrze 
Miejskim w Bielsku.

REPERTUAR KINOTEATRÓW: Apollo: Pod
pręgierzem. — Miejskie Bielsko: Spełnione marze
nia. — Miejskie Biała: 365 żon króla Pauzola (E- 
mil Jannings, film w jęz. niem. reżyserji A, Gra- 
nowskiego).

wą poiltykę, skierowaną przeciwko Japonji. 
Min. spraw zagranicznych poleciło poselstwu 
chińskiemu w Tokio zaprotestować przeciw
ko tego rodzaju pogłoskom. Poselstwo chiń
skie ma zapewnić rząd japoński, iż Chiny; 
gotowe są wypełnić wszystkie zobowiązania 
wynikające z zawartego w Tangu układu o 
rozejmie.
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Katastrof a. jej ofiary i winowajcy
Ofiary katastrofy mówią o tragicznych przeżyciach

Kraków, 4 października 
<rg) Ustalenie winowajcy katastrefy kolejowej 

w Krzeszowicach, stwierdzenie definitywnej ilości 
zabitych i rannych —  oto  dwa kierunki prac, 
prowadzonych przez kompetentne czynniki.

Jeśli chodzi o  ustalenie winowajcy, to w tym 
kierunku sprawa została już skrystalizowana. 
Spośród szeregu osób, zatrzymanych odrazu po 
katastrofie, przewieziono do więzienia krako
wskiego dyżurnego ruchu na stacji w Krzeszo
wicach Gabrjela Niecia i blokowego na posterun
ku blokowym Wola Filipowska, Antoniego Dra
bika.

Jak stwierdzono dyżurny ruchu polecił telefo
nicznie blokowemu puszczenie na jednym torzc 
obu pociągów pospiesznych co  spowodowało ka
tastrofę. Blokowy zaś, nie czekając na sygnał 
stacji krzeszowickiej o  przejściu pociągu gdyń
skiego, przepuścił pociąg wiedeński. Jakkolwiek 
dyżurny ruchu mógł zatrzymać pociąg wiedeński 
na bloku Wola Filipowska aż do czasu przejścia 
przez stację Krzeszowice pociągu gdyńskiego, to 
jednak nie uczynił tego —  powodując temsamem 
straszny wypadek.

Pod esobistem kierownictwem szefa prokura
tury krakowskiej, dra Spólnika i przy współudzia
le sędziego śledczego dra Rogowskiego, przepro
wadzone zostały dochodzenia. Materjal w tej spra
wie stanowić będzie podstawę dla wytoczenia 
aktu oskarżenia przeciw winowajcom. Reszta ©- 
eób aresztowanych w związku z katastrofą zosta
ła zwolniona.

W szpitalu w Krakowie przebywają ofiary ka
tastrofy. Kilkanaście osób, przewiezionych ka
retkami pogotowia ratunkowego wprost z dwor
ca krakowskiego* przebywa tutaj pod opieką le
karzy. Wszyscy są jeszcze pod wrażeniem prze
żytych chwil. Jedni z przerażeniem wspominają 
moment, kiedy zajrzeli śmierci w oczy, inni nie 
mają jeszcze sil, aby skreślić swe przeżycia.

Rozmawiamy z kilkoma:
Kolejarz z Piekar Rybnych, Wiktor Zarzecki, 

jechał on pociągiem gdyńskim. Mówi co nastę
puje:

Znajdowałem się na korytarzu wagonu , gdy 
dojeżdżaliśmy do Krzeszowic. Wyglądnąlem przez 
ckmo i w pewnej chwili ujrzałem, że naszym to
rem nadjeżdża inny pociąg. Widziałem, że ma
szyna gwałtownie hamuje, nie ulegało już żadnej 
wątpliwości, że katastrofa jest nieunikniona. Inni 
pasażerowie zauważyli również niebezpieczeństwo.

W  wagonie powstała panika. Każdy chciał jak- 
majszybciej uciec. I ja rzuciłem się do ucieczki, 
byłem jednak tak zmieszany i przerażony, że za
miast ku drzwiom wagonu, pobiegłem w przeci
wnym kierunku. W  tej chwili usłyszałem trzask. 
Ogromna siła rzuciła mnie na walącą się ścianę 
wagonu, a spadające piaty ścian i ławki przy
gniotły mnie zupełnie.

Rany twarzy, zmiażdżenie ręki oraz obrażenia 
klatki piersiowej i brzucha —  oto  kontuzje od 
niesione przez Zarzyckiego.

Pieim® SMSbzegf 
zbliża&tą się katastrofę

Jednym z pierwszych, którzy ujrzeli zbliżającą 
się katastrofę, byl Alojzy Tomaszewski, urzędnik 
prywatny z Tarnowskich Gór. 0  przeżyciach 
swych mówi on następująco:

Jadąc pociągiem gdyńskim zbliżaliśmy się ze 
znaczną szybkością do Krzeszowic. Tutaj pociąg 
zwolnił biegu i zatrzymał się przy pierwszym 
semaforze. Staliśmy krótki czas, poczem pociąg 
zżićw ruszy! w drogę. Zatrzymał eię jednakże po 
chwili, jakkolwiek nie dojechaliśmy jeszcze do 
stacji. Zdziwiło mnie to ogromnie 1 wyjrzałem 
przez okno. Początkowo nie mogłem niczego doj
rzeć, bo była gęsta mgla. Usłyszałem jednak stuk 
jadącego pociągu. Spojrzałem w stronę, skąd stuk 
dochodził.

16 taferteiny& ofiar
Zwolna wyjaśnia się również kwestja ofiar, któ

rych zidentyfikowanie natrafiało dotychczas na 
poważne trudności. I tak zginęło w czasie kata
strofy 10 osób. Spośród wymienionych wczoraj 
w naszem piśmie zabitych, wyodrębnić należy 
nazwisko kaprala Knyszewskiego.

Legitymację jego znaleziono przy zmasakro
wanych zwłokach, w jednym z wagonów, nasku- 
tek czego powstało przypuszczenie, iż są to zw ło
ki kaprala Knyszewskiego. Później okazało się 
jednak, iż zaszła tutaj pomyłka, albowiem w port
felu zabitego dra Dziubczyńskiego ze Lwowa, 
znajdowała się legitymacja Knyszewskiego, co 
spowodowało omyłkę.

Wczoraj zgłosił się na policję kapral Knysze- 
wski, prostując wiadomość o swej śmierci. Teni
sa mem liczba ofiar śmiertelnych spadłaby do 
dziewięciu. W  międzyczasie zmarła jednak w 
szpitalu krakowskim Agata Piłatówna, (lat 31), 
nauczycielka, z Mątew na Pomorzu. Doznała ona 
złamania podudzia oraz wstrząsu mózgu. Kontu
zje te okazały się śmiertelne.

W  ciągu dnia wczorajszego udało się również 
ustalić nazwiska dwóch kobiet, których zwłoki 
znaleziono w wagonach. Jedna z nich, to Janina 
Kowalozykówa, studentka U. J., z Katowic, dru
ga zaś Liselotte Herbst (lat 13), z Gdańska, córka 
Erny Herbst, zmarłej onegdaj popołudniu w szpi
talu krakowskim.

Ratujcie s ie i
Ujrzałem wówczas, że tymsamym torem, aa k fó  

rym stoi nasz pociąg, pędzi z wielką szybkością 
Inny pociąg. Zawołałem do innych pasażerów: 
„Pociąg jedzie naszym torem, ratujcie się!“  i mo
mentalnie wyskoczyłem przez okno. Co 6ię dalej 
stało, tego nie wiem. Usłyszałem straszmy huk, 
a następnie jęki. Silny ból odebrał mi przytom
ność.

Utraci! w katastrofie żoną 
i  t ó r k e

(rg) Ciekawy spór rozpatrywał wczoraj Sąd 
okręgowy Cywilny w Krakowie. Adwokat lw ow 
ski dr. Berger występował przeciw sądom dyscy
plinarnym Kudy Adwokackiej wc Lwowie oiaz 
Naczelnej Rady Adwokackiej w Warszawie. Um e 
szczając na czele swej skargi członka sądu dys
cyplinarnego Rady Naczelnej w Warszawie, a- 
dwokata krakowskiego dra Miksiewicza, spowo
dował dr. Berger, iż sprawa znalazła się na wo
kandzie sądu w  Krakowie.

Tłem zatargu są dochodzenia dyscyplinarne, pro 
wadzone p»rzez Izbę Adwokacką we Lwowie, 
przeciw drowi Bergerowi. Dochodzenia te zakoń
czone zostały wyrokiem, pozbawiającym dra Ber
gera prawa praktyki adwokackiej. Od tego wyro
ku wniósł on sprzeciw, rozipatrywany następnie 
przez sąd dyscyplinarny Rady Naczelnej w War
szawie. I ta instancja ,zatwierdziła jednak wyrok

  Z niewyjaśnionych dotąd powodów samolot
typu Junkiersa w chwilę po wystartowaniu z Koe 
aigswinter nad Renem, zwalił się na ziemie. Pi-

Gdańska. Funkcjonarjuęz koleji gdańskiej w czyn 
nej służbie, wybrał się celem spędzenia urlopu s 
żoną i 13-letnią córką do Krakowa. Straszliwe 
fatum zaprowadziło go do pociągu, gdzie żona t 
córka znalazły śmierć, a Herbst odniósł ciężkie 
kontuzje. W  słowach pełnych tragizmu opisuje 
Herbst swe przeżycia:

Fatalny urlop
Słyszeliśmy bardzo wiele o  Krakowie i chcie

liśmy go zwiedzić. Otrzymawszy urlop wybrałem 
się wraz z żoną i córką do waszego pięknego 
Krakowa. Chcieliśmy [zwiedzić miasto i poczynić 
zakupy, bo słyszeliśmy, że u was jest tanio. Znaj
dowaliśmy się w wagonie trzeciej klasy. Gdy po
ciąg stanął w Krzeszowicach siedzieliśmy wraz 
,z żoną i córką przy oknie.

Nagle poczułem silny wstrząs. Równocześnie 
rozległ się huk. Poderwałem się momentalnie i 
chwyciłem za półkę na bagaże, a żona moja uczy
niła tosamo. Drugą ręką usiłowałem chwycić i 
podnieść córkę, nieorjentującą się jeszcze w sy
tuacji. Nie mogłem już tego uczynić.

To wszystko trwało kilka sekund. W  oczach 
moich córka rzucona została gwałtowną siłą na 
deskę przy oknie ł przywalona ławką, odlatują
cą od ściany. Biedne dziecko zostało w moich o- 
czach zmiażdżone. Widziałem, jak ona umiera i 
nie mogłem jej pomóc.

Odwróciłem się. Widziałem żonę moją, przy
gniecioną ławką do ściany. Ja sam, raniony ka
wałami drzewa, które zwaliło się na moją głowę, 
a następnie przygniotły md nogi, nie mogłem ru
szyć się z miejsca, aby nieść pomoc najdroższym.

Biedny człowiek mówi głosem złamanym o  
tragedji swego życia. Nie wie jeszcze o  śmierci 
swej żony. Co chwilę pyta o  nią, niema jednak 
kogo, kto miałby odwagę powiadomić go  o  tra
gicznej prawdzie.

Herbst powiada jeszcze o  swej rodzinie. Ma te
ściów, staruszków 80-letnich, prosi bardzo, by im 
o  niczem nie donosić, gdyż przypłaciliby to na- 
pewmo życiem.

Słowa pełne tragizmu malują nam potworne 
sceny ,jakie rozgrywały się na miejscu katastro
fy. Na sali szpitala leży kilkanaście ofiar. Pod 
troskliwą opieką lekarzy wracają zwolna do zdro 
wia. W  umysłach ich pozostanie jednak niechybnie 
obraz pełen grozy, przypominający im poprzez 
całe życie koszmar ranka październikowego.

prawy w  Izbie Adwokackiej, gdyż odbywały się 
one w soboty.

Na forum sądowe wpłynęła skarga o odszkodo
wanie w wysokości 600,000 zł. Rozpatrywał ją 
wczoraj sąd krakowski, w osobie sędziego dra 
Hollendra.

Imieniem pozwanych wystąpili adwokaci dr Fi
scher, dziekan Rady Adwokackiej w Krakowie 
oraz adw. dr. Woźniakowski. Pozwani wytoczyli 
szereg zarzutów przeciw skardze. Jeden z tyCl1 
zarzutów kwestjonował „prawo ubogich w od- 
niesieniu do dra Bergera.

Rozpatrując ten wniosek sąd przychylił się do 
niego i odmówił drowi Bergerowi „prawa ubo- 
gich‘\ Równocześnie sąd orzekł, iż wobec tego 
winien dr Berger uiścić opłatę sądową od skar
gi, wynoszącą 15,000 zł. Celem umożliwienia po
wodowi zastosowania się do tej uchwały rozpra
wa została odroczona.

lot poniósł śmierć na miejscu, zaś towarzyszący 
mu mechanik jest ciężko ranny.

Ludzie, którym śmierć zajrzała w oczy

Człowiekiem, którego najbardziej chyba do
tknęła katastrof* jest Johan Herbst, kolejarz z

© 600.000 Zł odszkodow an ia
S a r i  i s d a  1 5 . 0 0 0  t y t u ł e m  o p ł a t

Lwowskiej. Wobec tego dr. Berger odiwołał 
!o sądu, twierdząc, że nie mógł stanąć na roz-
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Katastrofalna zniżka funta
Warszawa. 2. 10. Po kilku miesiącach słabszej 

tendencji nastąpił dziś katastrofalny spadek fun
ta angielskiego. Na wszystkich giełdach osiągnął 
on rekordowo niski k u T S . Dewiza na Londyn no
towana była w Warszawie dziś 25.87 wobec 26.02 
wczoraj. Dotychczasowy rekordowo niski kurs 
funta w Warszawie wynosił 25.98 (27 września). 
W  Zurychu notowano dewizę na Londyn 14,97 
wobec 15.07 wczoraj w Paryżu przy otwarciu 
74,15 wobec 74.53 przy wczorajszem zamknięciu. 
Wszystko to są rekordy baissy.

W  przeciwieństwie do funta dolar dość powa
żnie zwyżkuje. Dziś notowane w Warszawie ka
bel na Nowy Jork 5.26 i pół wobec 5.25 i 1/4 w 
dniu wczorajszym, W Zurichu notowano dewizę 
na Nowy Jork 3,04 i 5/8 wobec 3,04 i 1/16, w Pa
ryżu przy otwarciu 15.08 i 1 /4 wobec 15.05 przy

[wczorajszem zamknięciu. W  ten 6posób dolar o- 
siąg.nąl już kurs parytetowy. W  związku z tern 
dewiza na Nowy Jork notowana była w Londynie 
przy dzrsiejszem otwarciu 4.91 i 7/16 wobec 
4,94 i 5/16 przy wczorajszem zamknięciu.

Według ostatnich pogłosek zwyżkę dolara i 
spadek funta należy częściowo przypisać wzmo
żonym zakupom waluty amerykańskiej w Anglj'. 
Wskazywałoby to na chęć ze strony Anglji zmniej
szenia rozpiętości między kursami obu walut dro
gą obniżki funta i podwyżki dolara. W  każdym 
razie zupełnie rozbieżna tendencja kursów obu 
walut dotychczas prawie nie była spotykana, 
zwłaszcza w tych rozmiarach, jak to ma miejsce 
obecnie.

Inne dewizy poważniejszych zmian nie w yka
zują.

Policjanci czescy bija 
za rozmowa po polsku

Morawska Ostrawa. 2. 10. PAT. W  nocy z nie
dzieli na poniedziałek pp. Henryk Dobrowolski, 
inspektor 6zkolny i prezes „Macierzy11 oraz 
dr. Jan Szczytowski, lekarz szpitala krajowego, 
obaj z Cieszyna polskiego, powracali z jubileuszu 
szkoły wydziałowej w Cieszynie czeskim do Cie
szyna polskiego. W  drodze zauważyli oni, jak 
policjanci czescy maltretowali trzech osobników, 
mówiących po polsku, a w szczególności, jak jed
nego z nich policjant bił pięścią po karku. Jak 
się później okazało, bitymi byli obywatele pol
scy: Edward Bojda, z zawodu tokarz, Franciszek 
Sikomaz pomocnik handlowy i ślusarz Werner —  
wszyscy z Cieszyna polskiego.

Dr. Szczytowski zwrócił w sposób grzeczny 
policjantom uwagę, żo nie należy bić aresztowa
nych co spowodowało jego natychmiastowe are
sztowanie wraz z inspektorem Dobrowolskim, przy- 
czem w  drodze do urzędu policyjnego on sam zo

stał przez jednego z palicjantów uderzony pałką 
po głowie i plecach i był ciągle popychany i tar
moszony.

Dnia 1 bm. konsul generalny R. P. w Mora
wskiej Ostrawie p. Leon Malhomme zażądał od a- 
rzędu policyjnego w Czeskim Cieszynie wyja
śnienia spowodu aresztowania obywateli polskich 

Zakomunikowano mu, że jest to drobna 6prawa, 
że pp. Dobrowolski i Szczytowski zostali wypu
szczeni na wolność pod warunkiem zgłoszenia 
się do sądu na wezwanie, zaś trzej pozostali prze
kazani zostali do sądu powiatowego w Czeskim 
Cieszynie. Naskutek dalszej interwencji konsul 
gen. uzyskał możność wadzenia 6ię z aresztowany
mi w dniu dzi6iejgzym w obecności sędziego śled
czego.

  O-----

Sześć kompani] —  w nieznane...
Atlanta (Georgia), 2. 10. PAT. Sześć kompanij 

gwardji narodowej wysłane zostało w nieznanym 
kierunku. Władze odmawiają wszelkich wyja
śnień w tej sprawie, wiadomem jest jednak, że od 
pewnego czasu w  Roswille w  północnej Georgji 
daje się zauważyć silne podniecenie w  kołach ro
botniczych.

90 miljonów pójdzie do orny 
wyborcze)

Moskwa. 2. 10. PAT. W ybory do sowietów na 
mocy decyzji centralnego komitetu wykonawcze
go odbędą się w czasie od 1 listopada do 10 gru
dnia. W  grudniu na okręgowych kongresach zo 
staną wybrani delegaci na siódmy kongres wszech 
związkowy, który odbędzie się 15 stycznia. W  
wyborach biorą udział wszyscy obywatele so
wieccy począwszy od lat 18-tu. Liczbę wyborców 
obliczają na 90 miljonów.

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD HISTORYKÓW 
SZTUKI

Wczoraj przedpołudniem rozpoczęły się w  Kra
kowie obrady zjazdu historyków sztuki. Na zjazd 
przybyło 80 uczestników z całej Polski. Prezesem 
honorowym wybrany został Leon hr. Piniński ze 
Lwowa, rzeczywistym zaś prezesem prof. Badow
ski z  Uniwersytetu Warszawskiego. Obrady po
trwają irry dni-.

Z ŻYCIA ORGANIZACJI

Cijonim Baalej Mikcoa
Ogólnosjonistyczni rzemieślnicy, zorganizowani 

przy różnych stowarzyszeniach ogólnosjonistycz- 
nych, zrzeszyli się na całym terenie zachodniej 
Małopolski i śląska w zrzeszenie pod nazwą: „Ci
jonim Baalej Mikcoa". Zrzeszenie to dla zacho
dniej Małopolski i Śląska pozostaje pod kierow
nictwem specjalnego Komitetu z siedzibą w  Kra
kowie przy ul. Dietla 107, dokąd należy się zwra
cać po informacje i instrukcje.

Miejscowości, w których istnieją zorganizowa
ne grupy rzemieślnicze, czyto jako odrębne sto
warzyszenia, czy też sekcje, zechcą wejść bez
zwłocznie w kontakt z kierownictwem zrzeszenia 
Cijonim Baalej Mikcoa w Krakowie. Dla .miejsco
wości, mających zamiar zorganizowania grupy 
Cijonim Baalej Mikcoa, opracowane zostały spe
cjalne instrukcje.

 o----
MAKKABI II. ZWYCIĘŻA W TURNIEJU PIŁ
KARSKIM KLUBÓW ŻYDOWSKICH O PUHAR 

BŁP. Dra EDMUNDA SCHENKERA.
Makkabi II. — Hakadur 3:2 (2:0)

W  dniu wczorajszym zakończony został tegoro
czny turniej klubów żydowskich o puhar błp dra 
Schenkera. Zwycięstwo odniosła zasłużenie re
zerwa Makkabi, dla której bramki strzelili Flei- 
scher, Hauptamn i Ehlbaum. Oba zespoły wystą
piły w osłabionych składach. Sędziował p. Kocha
nek.

Po dwuletnich rozgrywkach w punktacji pro
wadzi Makkabi II., przed Siłą i Hakadurena. Pu
har zdobywa na własność drużyna, która zdobę
dzie największą ilość punktów w sumie rozgry
wek z trzech lat.

Z SALI SADOWEJ 
CIEKAW Y PROCES CYW ILNY  
W  KRAKOWIE

W dniu dzisiejszym o godz. 10.30 odbędzie się 
przed sądem Okręgowym Cywilnym w Krakowie 
niezwykle oryginalna, rzadko w kronikach sądo
wych notowana sprawa Przedmiotem jej jest 
skarga adwokata lwowskiego —  dra Bergera, 
który zaskarżył wszystkie składy sądów dyscypli 
narnych tak przy Radzie Adwokackiej w© Lwo
wie jak i przy Naczelnej Radzie Adwokackiej w 
Warszawie.

Adw. dr. Berger miał dochodzenia dyscyplinar
ne w Izbie Adwokackiej we Lwowie, poczem od
wołał się od wyroku skazującego do sądu przy 
Radzie Naczełnej. Sąd aen zatwierdził orzeczenie 
pierwszej instancji, wobec czego na skutek dwu 
prawomocnych wyroków Lwowska Rada Adwo- 
kacka zdjęła mu tabliczkę firmową z jego kance- 
larji. Dr. Berger odpowiedział skargą o odszkodo
wanie, obliczając swe straty na 600,000 zł. Skargą 
swa objąt dr. Berger wszystkich członków obu 
sądów dyscyplinarnych, a ponieważ w skład sądu 
przy Radzie Naczelnej wchodzi adwokat krakow
ski, dr. Miksiewicz, więc jego umieścił na czele 
oskarżonych i z tytułu jego miejsca zamieszkania 
wytoczył sprawę przed sądem okręgowym w Kra 
kowie. Obrońcami pozwanych są adwokaci: dr. 
Fischer, dziekan Rady Adwokackiej w  Krakowie 
oraz adwokat dr Woźniakowski. Oskarżenie po
pierać będzie osobiście dr Berger i jeden z  cywi- 
listów lwowskich. Rozprawa dzisiejsza budzi w 
sferach prawniczych duże zaciekawienie.

Chicago. 2. 10. PAT. Słynny bankier chicago 
ski Samuel Insułl ekstradowany * Turcji, został 
dzisiaj postawiony w stan oskarżenia spowodu 
dokonania małwersacyj, których ogólna suma prze 
wyższa 143 miljony dolarów.

„Bombą, karabinem i bagnetem**
Łódź. 2. 10. PAT. Dnia 26 września br. w Ło

dzi przy ul. Piotrkowskiej 86 rdbywało ‘e!ę zebra 
nie członków związku młodych narodowców 
(ognisko „Śródmieścia"), w  którem uczestniczyło 
około 40 osób. W  czasie przemówień wpadła na 
salę, gdzie odbywało się zebranie, grupa zwolen
ników Stronnictwa Nanod owego, która poczęła 
demolować lokal młodych narodowców. Na czel© 
napastników stał niejaki Łacwig, który usiłował 
wygłosić przemówienie o konieczności zdobycia 
rządów „bombą, karabinem i bagnetem". Wię
kszość napastników była w stanie nietrzeźwym.

Wybory do izb przemysłowo- 
handlowych

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 2. 10. (Sin) W  najbliższym czasie 

odbędą się wybory do Izb Przemysłowo-Handlo
wych. Po wyborach powołany zostanie nowy pod- 
sekretarjat stanu w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu, przyczem podsekretarzem mianowany zo
stanie p. Lauter, prezes sądu handlowego, wzglę
dnie kierownik biura Izb Przemysłowo-Handlo
wych przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
pułk. Kwiatek.

Sprawa sen. Wyrostka 
toczy się dalej

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2. 10. (Sin) Podana przez „Ilustro
wany Kurjer Codzienny" wiadomość o wyroku w 
procesie sen. Wyrostka jest nieprawdziwa. Jak 
się dowiadujemy, proces ten jeszcze trwa i wyrok 
nie zapadł.

Katastrofa samolotu sanitarnego
Kielce, 2. 10. PAT. Dziś o  godz. 915 rano na po

lach czernowskich pod Kielcami miał miejsce w y
padek samolotowy. Cywilny samolot sanitarny 
„Sp. Lublin 16", pilotowany przez sierżanta Cze
sława Karniewskiego i obserwatora prr. Czesła
wa Dziekowskiego przy starcie do lotu wpadł do 
brózdy, wskutek czego wyw rócił się do góry ko
łami łamiąc śmigło. W samolocie tym znajdowała 
się chora na egzemę Helena Komorowska, żona 
porucznika 2 p. a. 1., która miała być przewiezio
na na kurację do szpitala w  Krakowie. W  w y
padku por. Dziokowski odniósł lekkie obrażenia 
zaś chora i sierżant Karniewski wyszli bez szwan 
ku.

——©-----
Tatarescu utworzy? gabinet

(Telegram własny „Nowego Dziennika14)
Bukareszt. 2. 10. (R) Tatarescu wyjechał do

Sinaia celem przedłożenia królowi listy nowego 
rządu, którego skład nie jest jeszcze znany. W e
dle pogłosek Titulescu zdecydował się pozostać 
jeszcze na stanowisku ministra spraw zagranicz
nych. Dziennik „Dimineata" w wydaniu nadzwy- 
czajnem donosi, że Titulescu ostatecznie zgodził 
się na współpracę w nowym rządzie Tatarescu.

Przesilenie gabinetowe 
w Hiszpanji

(Telegram własny „Nowego Dziennika44)
Madryt 2. 10. (R) Prezydent republiki Zamotrra 

podjął dziś tradycyjne pertraktacje w sprawi? 
tworzenia nowego rządu. Santiago Alba wypowie
dział się za utworzeniem rządu opartego na sze
rokiej bazie parlamentarnej. Martinez Barrio da
wny premjer i członek unji republikańskiej zaleca 
utworzenie rządu szczerze republikańskiego oraz 
rozwiązania parlamentu i rozpisania nowych wy
borów. Przywódca unji katolickiej Gil Roblez p o 
dobnie jak agrarju6z Velasco wypowiedzieli się za 
utworzeniem rządu większościowego.

Rewizyta samolotów francuskich 
we Włoszech

(Telegram własny „Nowego Dziennika44)
Rzym. 2. 10. (R) Odwzajemniając wizytę lotni

ków włoskich we Francji przybyło dziś do Włoch 
8 francuskich samolotów wojskowych, które w y
lądowały na lotnisku rzymskiem. Gości francuskich,, 
powitali na lotnisku przedstawiciele ambasady 
francuskiej z  ambasadorem de Chambrunem na 
czele, oraz przedstawiciele armji i lotnictwa wło
skiego z generałem Vałlem na czełe. Lotnicy fran
cuscy odwiedzą później jeszcze Medjolan.
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Kronika bielsko-bialska

2  KRONIKI ŻAŁOBNEJ. Dnia 1 bm. zmarł na-
Sle blp. Emil Rosenbaum przeżywszy lat 53, ogó;l- 
n‘e ceniony przemysłowiec, właściciel firmy „Biel
ski Przemysł Konfekcyjny". Zmarły był wiernym 
*i°njstą. Osierocił żonę i 2 małoletnich dzieci, 
pogrzeb odbył się wczoraj przy licznym udziale 
Judności.

ZE SPORTU. Rozegrane w ub. niedzielę w Biel
aku zawody piłki nożnej zakończyły się następu- 
Jącemi wynikami: Hakoah—Bialski KS 3:1 (1:0), 
Zawody przyjacielskie bramki dla bialoniebie- 
skieh zdobyli Wohlmut (2) i Griinslein. — KS Ba- 
54 Chełmek-— B. B. S. V. 4:2 (1:1), zasłużone zwy
cięstwo gości. Po zakończeniu zawodów doszło do 
skandalicznych zajść. Tłum publiczności wtargnął 
an boisko, w zamiarze pobicia sędziego Szwedy. 
■Policja dopiero zapomocą palek gumowych przy- 
4v róciia spokój, a p. Szweda pod ochroną policji 
Uc|ał się do domu. —. Ponadto odbyły się zawody 
mistrzowskie klasy A między „Leszczyńskim KS" 
“ iala a „Grażyną“  Dziedzice", które zakończyły 
s-ię 0:0. Natomiast DFG „Sturm" Bielsko został 
Pokonany przez benjaminka klasy A. „Beskyd1 
Andrychów, w stosunku 2:1 (1:0),

Kronika tarnowska
WALNE ZEBRANIE OGÓLNYCH SJONISTÓW

Trzy udziale poaad 400 osób odbyło się Walne Ze
branie Organizacji Ogólno- Sjonistycznej w obec
ności prezesa Egzekuiywy Iow. Mgra L. Salpetra 
z Krakowa. Zebranie zagaił tow. Dr. Cliomet, w i
e ją c  Iow. prezesa Mgra Salpetra i członka A. C. 
tow. J. N^igera, poezem wygłosił referat o  obec
nej sytuacji w  ruchu sjomstycznym. Po zl-ożcniu 
sprawozdania z  prac ustępującego komitetu lo 
kalnego przemawiali kolejno tow. Dr. Grunberg 
(sprawozdanie kasowe), Dr. Goldberg (Żyd. Fun
dusz Narodowy), Dr. Mandat (praca kulturalna), 
Mgr. Mintenfass (sprawozdanie z ruchu młodzie
ży), podając stan liczbowy poszczególnych orga- 
nizacyj młodzieży (Hanoar Hazioni 293 członków, 

t Akiba 180 i Bnej Sjon 115). W  dyskusji zabrał 
glos jako pierwszy tow. Mgr, Salpeler, dziękując 
komitetowi lokalnemu za owocną pracę dla do
bra idei sjońskiej. P o przemówieniach tow. Dra 
Schemkla, Beera, Ehrliclia i Mgra Bienenstocka 
udzielono absolulorjum ustępującym władzom o- 
4az uchwalono szereg rezolucyj organizacyjnych. 
M. in. wyrażono hołd dla niestrudzonej pracy po
sła Thona i prezesa Dra Schwarzbarta i przesła
no serdeczne pozdrowienia drogiemu przywódcy 
tarnawskiego żydostwa tow. Drowi Spannowi. 
Nowy komitet lokalny wybrano w  następującym 
składzie: J. Neiger, Mgr. Biencnstock, N Blumcn- 
kranz, Dr. Chomet, Mgr. Dintenfass, Ch. Ehrlich, 
2. Fenichel, H. Fluhr, .T. Fest, Gelbowa, Dr. Gold- 
berg, IJr. Grunberg, I. Grunspann, D. Herzog, Gle- 
snerówna, Koscherowa E., K. Langsamówna, Li- 
chtinger, Sz. Leiner, J. Lauterbach, Dr. Mendcrer,

Mann, Dr. Mandel, Mondscheinowra, Neugasser, 
^erlbergcr, W. Rappaport, I. Beich, Sz. Reich, J. 
'teinhołd, E. Sauerslrum, Dr. Schenkel, Mgr. Spiel- 
tnan, L. Silberstein, Dr. Wasserman. Odśpiewa
niem Halikwy zebranie zamknięto.

Kronika rzeszowska
n i e s z c z ę ś l i w y  BRATOBÓJCA ZASĄDZO

NY NA 8 LAT WIĘZIENIA. W Szarzynie koło 
Leżajska w drewnianym baraku mieszkał 50-letni 
mekarany dotychczas Leon Turasz wraz z żoną 
i 6-giem dzieci w wieku od 11 lat do 3 miesięcy. 
Ponadto mieszkał z nim młodszy od niego o 10 lat 
brat Marek Turasz, który swojem złem postępo
waniem wobec rodziny brata Leona od szeregu 
lat dawatł się jej yvc znaki. Bez przyczyny bo- 
W.em niszczy! plony i inne części majątku brata 
Leona, a wszelkie perswazje tego ostatniego nie 
dały żadnego rezultatu; stosunek między braćmi 
był coraz gorszy. Wreszcie w nocy z 7 na 8 czer
wca 1934 po jakimś poprzednim konflikcie napada 
Leona myśl zabicia brata i chwyciwszy wałek 
od magla uderzył śpiącego kilkakrotnie a następ
nie uderzył go siekierą kilka razy w głowę, Ma
rek nie poruszył się więcej, stracił przytomność 
i zmarł. Po przeprowadzonych dochodzeniach wy
toczono przeciw bratobójcy akt oskarżenia o  umy
ślne zabójstwo, na rozpraw® bratobójca tłnma- 
c*jył się, że do lego kainowego czynu pchnęło go 
n'eludzkie postępowanie brata, który niszczył je- 
8° dobytek i katował dzieci, tak, że trudno było 
z Uim współżyć. Na podstawie przeprowadzonych 
"u rozprawie dowodów przysięgli zatwierdzili 
tylko pytanie co do nieumyślnego zabójstwa, a 
trybunał zasądził oskarżonego na 8 lat więzienia. 

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes s. o. Dr.

Byszewski, oskarżał podprok. Mgr. Mrazek, a bro
nił adwokat Dr. Schlager.

MIMOWOLNE ZABÓJSTWO NA TLE POLI- 
TYCZNEM. W Staroniwie ad Rzeszów istnieje 
jak w innych wsiach związek strzelecki z którego 
na wiosnę br. wykluczono znanych tamże awan
turników Stanisława i Romana Nitków. Z lego 
powodu Nitko wid ciągle bili niektórych członków 
związku strzeleckiego tak że nawet delegaci tegoż 
związku intrwenjowalj w prokuraturze o  
wszczęcie dochodzeń przeciw Nitkom. Wreszcie 
krytycznego dnia 21 czerwca br. spotkali się Nit- 
kowie z niektórymi członkami związku strzelec
kiego, wszczęli bójkę, podczas której obaj Nitko- 
wie zostali ciężko ranni; Stanisław Nitka zaraz 
zmarł, zaś Roman po dłuższym pobycie w szpitalu 
wyzdrowiał. W czasie wspomnianej bójki nad
szedł brat Nitków woźny sądowy Józef Nitka, 
prosił o zaniechanie dalszej bójki i wówczas padł 
mimowolny strzał z karabinu, znajdującego się w 
ręku Franciszka Wiśniowskiego członka związku 
strzeleckiego. Strzałem tym został śmiertelnie u- 
godzony w serce ów  właśnie woźny sądowy, któ
ry zmarł momentalnie. Przeciw temuż Wiśniow
skiemu odbyła się onegdaj rozprawa główna przed 
sądem przysięgłych, a przysięgli ustawową wię
kszością głosów zatwierdzili pytanie co do nieu
myślnego zabójstwa; trybunał zasądził go  na 4 
lata więzienia. Trybunałowi przewodniczył s. o. 
Dr. Janusz; oskarżał podprokurator Mgr. Pattek, 
powództwo cywilne zastępował adw. Dr. Czarnek, 
a bronili adwokaci Dr. Święcicki z Warszawy i 
Dr. Podobiński z Rzeszowa.

PO ZASYSTOWANYM WERDYKCIE —  SKA
ZANY NA 8 LAT WIĘZIENIA. Dnia 30 listopa
da 1932 w Żupawie dokonano napadu rabunkowe
go na Marję Machajową, podczas którego niezna
ni sprawcy zabrali jej gotówkę w kwocie 060 zł. 
Na podstawie zeznań tejże Mr zhajowej oskarży
ła prokuratura Wojciecha Kołodzieja z Żupawy o 
wspomniany napad rabunkowy, a na rozprawie 
odbytej w lipcu br. przysięgli zatwierdzili winę 
oskarżonego, lecz trybunał wówczas uchylił wer
dykt na korzyść oskarżonego stojąc na stanowi
sku, iż przysięgli się pomylili. Na onegdajszej po
nownej rozprawie przysięgli 7 głosami znowu za
twierdzili winę oskarżonego, a trybunał zasądzH 
go -na & lat więzienia. Obrońca oskarżonego ^ p o 
wiedział przeciw lemu wyrokowi kasację. Trybu
nałowi przewodniczył s. o. Dr. Garnowski, wato
wali s. o. Dr. Griiss i s. o. Dydek; oskarżał wice- 
prok. Dr. Kronneberg, powództwo cywilne zastę
pował adw. Dr. Freundlich, a bronił adw. Dr. Del- 
chcs.

ARESZTOWANIE OSZUSTÓW EMIGRACYJ
NYCH. Od dłuższego czasu czynią różni wieśnia
cy starania o  wyjazd na roboty do Francji i to 
zapomocą pośredników, zapewniających petentów 
o celowości ich starań. Okazało się zaś w ostat
nich czasach, że ci pośrednicy wyłudzali tylko pie
niądze od owych wieśniaków, którzy donieśli o  
tem powołanym władzom, a z dochodzeń wynika, 
iż ci pośrednicy zapewniali swoich klijentów, że 
z pewnością wyjadą na roboty do Francji, cho
ciaż nie mają warunków koniecznych do tego wy
jazdu. Te zapewnienia były oczywiście bezpodsta
wne, a w wyniku dochodzeń aresztowano Filipa 
Michalika i Karolinę Pacyna z Przewrotnego, 
Wojciecha Raka z Wysokiej oraz N. Sienkowa z 
Rzeszowa.

ZE SCENY, W piątek 5 bm. o godz. 8 i pól wie
czór w sali „Sokoła" odbędzie się występ znanej 
artystki Wandy Siemaszkowej z jej znakomitym 
zespołem w znanej 4-aktowej sztuce żydowskiej 
Gordina pt. „Mirla Efros", w polskim przekładzie 
Andrzeja Marka.

Dnia 7 bm. o godz. 8 i pól wieczór w sali „Do
mu Ludowego im. A. Tannenbauma" wystąpi zna
ny artysta i mistrz pieśni żydowskiej Józef Koło- 
dny. W programie nowe i aktualne pieśni żydow
skie oraz recytacje. Przedsprzedaż biletów w skła 
dzie mebli M. Pressem.

Kronika larosfawska
A. H. H. „AKIBA * — OKRĘG JAROSŁAWSKI.

Rok pracy minął od pierwszego Zlotu okręgu w 
Jarosławiu, czasokres stosunkowo mały, lecz ob
fity w trwałe zdobycze, w cały szereg wartości, 
wniesionych do życia gniazda. W ciągu tego cza
su udało się kierownictwu skonsolidować wewnę
trznie i ideologicznie gniazda, zespolić w jeden 
witdki, nierozerwalny organizm, przywiązany do 
Ruchu każdą myślą, każdem tchnieniem. W naszej 
ekspanzji ideowej dotarliśmy do najmniejszych 
nawet zakątków żydowskich, wprawiając w ryt
miczne tempo, puls życia żydowskiego.

ZLOT GALILU, Z wielkim triumfem przystąpi
ło  kierownictwo Okręgu do zwołania drugiego

Rekordy i rekordy
Same tylko rekordy. Rekord piłki nożnej zdobyła 

drużyna... Rekord w  tenisie przypadł... Rekord w eko 
ku... Rekord i rekord. Lecz najwyższy rekord pobiła 
kolektura J. Wolanow, największą sumą wypłat za 
wygrane losy. Jest to naprawdę wielki sukces, s zdo
bywcami są gracze kolektury J. Wolanow.

Obecnie rozpoczyna się nowa gra.
Spieszcie więc wszyscy do Wolanowa po szczęśli

we losy. -— Plan nowej loterji jest znacznie ulep
szony.

Zlotu na najbliższą niedzielę, po świętach, w 
związku z rozpoczęciem nowego Roku pracy. 
Przychodzimy na zlot z konkretnym bilansem, na
ocznym kapitałem, którego dla siebie zatrzymać 
nie pragniemy — chcemy go szerzyć wśród na
szych gniazd nowych, młodych i społeczeństwa 
sjonist. Zlot poświęcony będzie konsolidacji 
„Stam- sjonizmu". W związku ze Zlotem, odbędzie 
się W ieczór pieśni, muzyki i tańców palestyń
skich. Impreza la budzi żywe zainteresowanie 
wśród społeczeństwa żyd. Jarosławia, które wo- 
gólo Akibę darzy wielkiem zaufaniem.

BIULETYN. Ż okazji Zlotu wydaje k. Galilu 
biuletyn, poświęcony bilansowi rocznej pracy w 
okręgu jarosławskim. Biuletyn zawiera 20 stron 
druku maszynowego. Można go  nabyć w kierow
nictwie galilu, w cenie 50 gr.

Kronika girtoowsKa
Z DZIAŁALNOŚCI ŻYDOWSKIEGO FUNDU

SZU NARODOWEGO. Zamknięcie roku budżeto
wego K. lv. L., w którym dochody w  porównaniu 
z ubiegłym rokiem budżetowym przyniosły 50 pro
cent nadwyżkę — jest dowodem wielkiego wysił
ku i ofiarności współpracowników miejscowej ko
misji. Praktyka wykazała, że mimo ciężkich sto
sunków gospodarczych społeczeństwo żydowskie 
z chęcią i przyjemnością spełnia sw ój obowiązek. 
Efekt pracy jest też wynikiem ścisłego wykonania 
planu zakreślonego przez Centralę, która .wyka
zuje dużo inicjatywy w różnorodności prowadzo
nych akcyj, dzięki czemu Małopolska zach. i Śłąsk 
zajęły pierwsze miejsce w tabeli dochodów w Pol 
sce. Komisją kieruje sprawnie i sprężyście adwo
kat B. Friedman,

Z  DZIAŁALNOŚCI „A K IB Y". Od maja br. ist
nieje u nas gniazdo „A kiby", założone i prowa
dzone przez tow. H. i S. Reinkraulównę jak i Z. 
Westreicha.. Wykazuje ono wielką żywotność węj 
wszystkich gdudach, bierze też bardzo czynny u- 
dział w akcjach na rzecz K. K. L. dając w zorow y 
przykład dla innych organizaeyj, I tak mamy już 
obok Han-oaru Ilacijoni drugą org. młodzieży O- 
gólno- sjońskiej.

ZE  SPRAW MIEJSKICH. Od czasu nowych wy
borów  i objęcia burmistrzostwa przez p. Dra Wa
rzechę widoczne są wysiłki jego około upiększe
nia miasta. Uporządkowano park miejski, urzą
dzono go wzorowo, tak, że czyni zadość wymaga
niom higjeny i potrzebom mieszkańców. Ostatnia 
powiększono leż ilość latarń, a miasto jest oświe
tlone należycie. Obecnie prowadzone są prace o - 
kolo brukowania rynku, a jest też w planie wyło
żenie chodnikiem ulicy Sandcckiej. Ruda miejska 
uchwaliła urządzenie plaży nad rzeką Białą, któ
rej plan sporządzono, a kwota potrzebna objęta 
jest budżetem Pcac-a burmistrza przyczyni się też 
w wielkiej mierze do znaczniejszego napływu let
ników, którzy do Grybowa ściągają, a też i szer
szych rzesz narciarzy.

iOMUNIKATY:
—  KWUCA ICHUDJA przy Z-w. Zaw. Żyd. 

Prac. Umysł. Dziś 8 wiezz. „Sicha klalit".
— HASZACHAR PRZEDŚWIT, Dietla 81. Dziś 

7.45 wjeez. plenarne zebranie z referatem dr. K. 
Steina n. t. Stamsjonizm w ofenzywie. Goście mi
lowi dziani.

—  NA KURSA ZAWODOWE GOSPODAR
STWA DOMOWEGO ORAZ KROJU I SZYCIA
uruehomieoe staraniem org. Ml. Wizo, przyjmuje 
się codz. od 8—9 wiecz. w lokalu Wizo, Mikołaj
ska 6.

— CEIREI MIZRACHI urządza drugi flisarsko- 
posadzkarski kurs pod kier. pierwszorzędnych 
fachowców. Informacje i zgłoszenia Dietla 11, od 
8—9.30 wiecz. Dla zamiejscowych zniżki.

— W KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKO
WYCH (Rynek Gł. A-B 1. 39) wygłosi dziś 7 wecz. 
Doc. U. J. Ks. Dr Andrzej Krzesiński odczyt p, L 
„Kryzys współczesnej kultury".

— SPROSTOWANIE. W  ogłoszeniu kolektury 
J. Wolanow, Warszawa. Marszałkowska 154* Z d.
1. 10. mylnie podano numer, na który w ubiegłej 
loterji padła wygrana zł 50.000. Zamiast Nr. - 
7139, powinno być Nr. 74399.
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ZNIŻONE CENY INSERATOW
Gratulacje i  kundoleceje do 4 wierszy Zl, 
Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe .

5*— Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zt. 10*—
10*— Nekrologi (klajsySr.) do 63 mm. w 1. łamie „  20*—

10 5Drobne ogłoszenie ze słowo I V  or» Dla poszimujacycft pracy * «
1 Ogólna taryffa Inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony.

gr.

| Haila i wirtewanie |
WPISY ca koncesjono 
wane przez Kuratorjum 
Szkolne
KURSY HANDLOWE 

GRYSZPANA 
przyjmuje się codziennie 
w lokalu Kursów, ul. Sa- 
rego (Zielona) 12.

DLA ORTODOKSoW
ANGIELSKIEGO

kurs specjalny — Karmel 
KOLETEK 3. 970k.

NAUKA na koncesjono
wanych
KURSACH

HANDLOWYCH
FEINBERGA 

rozpoczęta. — Wpisy do 
aatkowe — w kancelarj; 
Kursów, Starowiślna 28. 
codziennie.

NAUKĘ JĘZYKÓW: an
gielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, włoskiego, 
w Instytucie Ansona ■— 
Kraków, Szewska 17, — 
rozpoczęć można każdej 
chwili. — Zamiejscowym 
wysyłamy znakomite sa. 
mouczki ,,ARGUS", za
stępujące w zupełności 
nauczyciela. Żądać pro
spektów. 570kr

SZKOŁA MUZYCZNA 
MONIUSZKI, KRAKÓW 

MIKOŁAJSKA 32.
Wszystkio przedmioty. 
Języki: angielski, espe
ranto, francuski, niemie 
cki, włoski. Rytmika db 
dzieci i pań. Zniżki kole 
jowe. Ulgowe opłaty.

872ki

DNIA 1 pażdziern. otwo
rzyłam KOMPLET KL 
I-szej dla dzieci OD LAT 
6-ciu. Najnowsze metody 
przechadzki, jasny, duży 
lokal, ogródek — Zofja 
Eiger-Natanso-nowa, Po 

tocki-ego 13. 934kr

| Różni j
OSTATNIE nowości czy 
taj w BIBLJOTECE CEN 
TKALNEJ, ul. Dietla 58 
telefon 145-04. 675ki

TAŃCÓW pierwszorzęd 
nie, najtaniej, wyucza — 
Leon Nowotarski, Kra
ków, Rajska 10. Tele 
fon 186-07. 4770g

ANI jednej godziny nu 
dów nie zaznasz, abonu 
jąc książki w ,,ALFIE" 
największej Wypożycza 
ni, Jagiellońska 8.

958ki

S. J. I N B E R

ASY
CZYSTEJ

RASY
Tom prac polemicznych, w których autor roz
prawia 6ię z Nowaczyńskim, Dmowskim, Ros
tworowskim, Wasilewskim, Rembielińskim, 
Mcsdorfem, oraz daje wyczerpującą odpowiedź 

na ,,Zmierzch Izraela* H. Rolickiego.

Cena 5 zł.

BIBLJOTEKA S. J. IMBERA 
Kraków, Skr. pocztowa 170.

Konto P. K. 0. 411-960.

WEŁNY j e d w a b i e ,  sukna,  
szewioty i kamgarny 

ostatnie nowości — olbrzymi wybór — najniższe ceny
ii

• •B IE L IK A  CENTRALA
fabryczny skład sukna i towarów modnych 
KRAKÓW, FLORJANSKA 28, tel. 178-53
OSTATNIE DWA DNI 
KORZYSTAJCIE Z NIE 
BYWAŁEJ OKAZJI! —
Kto do' 5-go pażdzerniks 
odnowi przerwany abo 
nament, lub wpisze si( 
do ,.BIBLJOTEKI UNI 
WERSALNEJ", Kraków 
GOŁĘBIA 2 i KARMĘ 
LICKA 30, otrzyma bez 
płatny abonament miesię 
czny. Ostatnie nowości 
beletrystyczne i nauko 
we! Specjalny dział dlr 
Młodzieży! Miesięczni! 
zł. 1‘50. ’ 972 k

MIESZKANIA 3 pokojo
wego z kuchnią poszuku
ję. Zgłoszenia pod „Kom 
fort A“ do Adm. ,,Now. 
Dziennika". 870ki

POKÓJ umeblowany — 
komfort, osobne wejście 
Bonerowska 11, m. 4, dc 
wynajęcia. Oglądnąć mc 
żna między godz. 2—ć 

popoł. 4980g
ZARAZ do wynajęcia po 
kój. z utrzymaniem, lub 
bez, dla pań lub panów 
Dietla 111, I. piętro

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • A
!  w y r o b y  w a f l o w e  j * .  !

mcdoscianiontŁ
PANIE szyjące mi ma 
szynie wyuczam GOR 
SECIARSTWA w sześciu 
tygodniach: Atelier ’ gor 
seciarskie
„CHARLOTTE", KRA 
KÓW, SYROKOMLI 5
m. 5. 4872ki

PRAKTYCZNY zwyczaj 
Książki wypożyczaj — 
w LITERACKIEJ, Stra 
dom 19. 1‘50 zł. mie-sięcz 
nie. 966ki

| lokale 7
DO WYNAJĘCIA rniesz 
kanie, pełny komfort, - -  
złożone z 4-e-ch pokoi, ku 
chni, przedpokoju, tazien 
ki — (Bojler) z przyn. w 
najzdrowszej okolicy - -  
„willa w ogrodzie", Kra 
ków, Halczyna 27 — (za 
podchorążówką, boczna 
Bartosza Głowackiego) 
Tel. 136.81. 1626*

4 POKOJOWE mieszka 
nie pełnoko-mfortowe wol 
ne: Starowiślna 41, tele 
fon 146-29. 971ki

SŁONbCZN 7 pokuj 1 — 
2 osobowy, pierwszorzę 
dne utrzymanie, także 
wspólny pokój dla aka 
demiczki: Prof. Reinhol 
dowa, Karmelicka 56.

892ki

|  Wolne posady |
POWAŻNE pr/edsiębior 
stwo, produkujące kawi 
bez kofeiny, po cenacl 
normalnej kawy, oraz nc 
woczesne namiastki — 
poszukuje ustosunkowa 
nych zastępców. Zgłoszę 
nia sub „Kawa", Nowa 
Reklama, Lwów, Szajno 
chy. 974ki

r i
RUTYNOWANY bilans i 
sta, korespondent, orga 
uizator, angielskie, po 
szukuje zajęcia całodzier 
-nogo względnie na go 
dzicy. Zgłoszenia poc 
,,Emha‘ do Adm. „No w- 
Dziennika". 4985e

r f i g  »
ksd i m n  idd (1
cbsnn non^o 'ic1’  ny nu': 
7«i30 13 mtnyo y3i«3 jvin
D’ ru>n TU> USD 73 3tSM 
rrronpo b3 iTirboi i3u>a 
mbpon oy irno ,vmbo- 
5‘50 p «b  p io - 5‘25 
1DD7 jivp  min Hdc (2 
bj? o’xbD3 d’-w  b’3’  nin 
rap iwi dw rd irynKen 
■mtn nya ux7K3 v3nx by
—  .}*7C31 |1tt>b3 .7317
2'10 nibipo.7 oy Tnon 
misb .2-20 p »b  finoi 
D’TDD.7 'W  5373 73nC,7 bK 

„7b«.7
M. D. Księski. K rstiw  
ulica Kai wary jaka 14

| Sprzedaż |
SIATKI do łóżeczek dzU 
cięcyoh, torby siatkowe 
na zakup: Wiktor Wan 
derer, Kraków, ul. Szew. 
ska 21. 770ki

BIUSTNIKI, gorsety, — 
opaski ciążowe, lec zni
cze i t. p. poleca Ateliei 
gorsec jarskie 
„CHARLOTTE", ul. SY. 
ROKOMLI 5, m. 5.

4872"

SMACZNE obiady po zni 
ionej cenie, wydaje się: 
Dietla 111, I. piętro m. 7.

3564g

W P I S Y  
na kurta popołudniowe ula PaA:

Kurs bieliźniarako-krawiecki roczny; 4 razy ty
godniowo.

Kurs modniarski sześciotygodniowy, 2 razy ty
godniowo.

Kurs goirseciarski trzech miesięczny 4 razy ty
godniowo.

Kurs trykotarski trzechmiósięczny 2 razy tygo
dniowo.

Kurs gospodarczy roczny — raz w tygodniu w 
niedzielę przedpołudniem — przyjmuje codziennie 
Szkoła Zawodowa „Ognisko Pracy" k Krakowie, 
ul. Stolarska 15, I. p. Teł. 158-21, od godz. 11— 13.

s im D s  n n a y n  n n e io r r  n n jK n n  
C B b fic . nxsnri)

D 1 b V  3 3 P  * y 3 3 ^  ,7 Duju-10,7 njPDW 733

W #  I D ' ;  ' H K
:ii3m i 'eh 71PDK p n S  — .oam: 3 necn tho 
Dr Z.Silberpfennig, Kraków, Starowiślna 29/111

KUPUJCIE
NAJSZCZĘŚLIWSZE

LOSY
W K OLEK T UR Z E

Ł NllEI. MISI
PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze

niem i bez odnoszenia . . . 
Zagranicą z przesyłką pocztową ,

, miesięcz. Zl. 5*00, kwart. Zt. 15'00 
• »  u 7*50 „  22*50

OGŁOSkcNIA. PodBtawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadeslanem na 3 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 słów

LENY w złotych: I. stron* 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0*05 gr. Gratu
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 n u #  Zł. 10*—. Nekrologi (klepsy
dry) do 60 mm. w I. łamie ZŁ 20*—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%, 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni pośwląt

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżeez Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, ped zarząd. Makeymiljana Feldraanna.


